WSK 


Rok 111. 


Wychodzi codziennie o godzinie %-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


świątesznych. 


Binra Redakcji i Administracji al. Podwale 3. — Ekspedycja 
miejscowa i zamiejscowa ni. Czarnieskiego 12. Pojedyncze numera do 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S. Sokołowski 
i Ska Jaugiellońska 7, w biurach dzienników i trafikach. — Listy należy fran- 


kować, 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty, — Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcji Nr 192. — Telefon Administracji 78. 


Nuwe* pojedynczy kesztuje w miejscu i na prowincji 5 Mk. | 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Zm M m M e e ea 


Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował b. ofi*janta poczt. 
Markiana Stetkiewicza asystentem pocztowym 
w XI. stopniu służbowym w Brzozowie. 


Na mocy $ 7 a) ustawy z 5 maja 1869 
nr. 66 dz. pr. p. zakazuje się rozszerzania na 
Małopolskim vbszarze administracyjnym na- 
stępujących czasopism: 1) żydowskiego Der 
Morgen Zurnal wychodzącego w Naw Jorku, 
ponieważ rozsiewa tendencyjnie fałszywe i 
szkodzące żywotnym interesom Panstwa Pul- 
skiego wieści o wewnętrznym Stun:e Polski 
i występuje wrogo przeciw Rzeczypospolitej 
nawołując do czynnego powstania. 

2. Czerwony Sztandar wychodzącego w 
Królewskie) Hueia na G. Sląsku jako oficjal- 
nego organu komunist) eznego partji G. Sląska 
propagującego ideę komunizmu w myśl pro- 
gramu Ili. międzyuarouówki, występującego 
wrogo przeciw Mzeczypospolitej i dążącego 
do obalenia Panstwa Polskiego, wreszcie 

8. ukraińskiego Wola, wychodzącego w 
Wiediiu, z powodu wrogiego występy wania 
przeciw narodowi i Panstwu Polskiemu, ten- 
dencyjnego rozsiewania fałszywych wieści o 
rzeko:som znęcaniu się Polaków nad ludno- 
ścią ukraińską w Wschodniej Małopolsce i 
podburzania tej ludności do czyunego powsta- 
nia przeciw Rządówi a zarazem odbiera się 


tym czasopismom z powyższych powodów; 
j A 7 p l dopuścić do tego, aby wskutek strajku 


debit pocztowy. 


„FIN DE SIÈCLE‘ 


(próba syntezy). 
Sztuka dla sztuki. 


(Dokończenie) 


Podstawy schyłku należy szukać w twór- 
czości Sehopenhauera, Wagnera i Nietzsche- 
go. Cieplarniany kwiat fin de siecle u rozkwitł 
Się też na fraucuskiej ziemi. Czuć jego deli- 
katną woń w książkach Teofila Gautier, roz 
rasta się w Fleurs du mal Bandelairea. Nie- 
mieccy schyłkowey stoją przeważnie pod sil 
nem wrażeniem kultury łacińskiej. Ona to 
wchłonęła w siebie neoromantyzm sztuki 
Bayreutu, pessymizm Schopenhauera i szero- 
ki światopogląd Zarathustry. 

Destrukcyjne pierwiastki dzieł Do- 
stojewskiego antikuliuralne tendencje Toł 
stoja wytwarzają rosyjski, nibilistyczny schy- 
łek. Wyrósł on na swoistym gruncie nie 
wykazując łączności z prądami Zacho- 
du. Nie wykazuje ich też Polska; błąka- 
ły się wprawdzie w jej twórczości formy 
„dekadentyzmu*, nie stworzyły jednak epoki. 
Sprawa narodowa nie pozwalała na zatapia- 
nie się w bezpłodnych marzeniach, wymagała 
hartu woli, napięcia energji. Ztąd pochodzi 
walka Wyspiańskiego z romantyzmem, z jego 
hipnotyczną, ubezwładniającą poezją, ztąd też 
negatywny, potępiający schyłek wynik „Bez 
dogmatu*. Skłonnej do dogmatyzmu w ka- 
żdym kierunku uinysłowości polskiej nie od- 
powiadał też kosmopolityzm i sceptyczna 
niewiara schyłku. Nie należy jednak zapo- 
minać o próbach przeszczepienia jego myśli 
na polski grunt, dążył do tego Mirjam, go- 
racy wielbiciel kultury francuskiej, dążył, 
choć na odmiennych szlakach i Przybysze- 
wski, który przeszedł ciekawą ewolucję od 
nietzscheanizmu „bestji* do sztuki nastrojo- 
wej, do mistyki katolickiej, skojarzonęj z 
kultem Szaana, do okultyzm. 

Wyraz: kultura powtarza się często 
w rozumowaniach artystów i myślicieli schył- 
ku. Ona jest celem ich tęsknoty, w jej 
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Przeciw strajkowi kolejowemu. 


Apel Rządu do społeczeństwa. 


Rząd wydał do społeczeństwa następu- 
jącą odezwę : 

Obywatele! > e 

Strajk się rozpoczął. Agitatorzy, którzy 
go przygotowali, oświadczyli wczoraj Mini- 
strowi kolvi, że jeżeli do godz. «0 postulaty 
ieh nie zostaną uwzględnione, strajk wybuch- 
nie. Kładąc w ten sposób nóż na gardle 
własnego kraiu i narodu, liczyl om na to, 
że wymuszą ustępstwa, których przyznanie 
byłoby triumfem anarchji i groźną klęską 
dla społecznego ładu w Polsce. 

Nie o polepszenie bytu chodzi żywio- 
łom, które parły do strajku, ale o to, żeby 
do strajku doszło za wszelką cenę, nie o to, 
żeby ieh rodziny mogły lepieł żyć, ale o to, 
żeby Polska zyć nie mogła, przeciąć 
wszelkie arterje konieczne do u- 
trzymania bytu ogółu społeczeń- 
stwa, spowodować zupełny brak o- 
patu | żywności, zahamować ruch 
fabryk, — uto najbliższe cele strajku ko- 
lejowego, których spełnienie pociągnęłoby za 
sobą dalsze upragnione przez podżegaczy 
strajkowych następstwa: głód i bezrząd. 

Rząd nie może biernie przypatrywać 
się tej niecnej i zgubnej robocie, nie może 


ramach zamykają oni swe dzieła, dla 
niej tworzą. Aspiracje kultury urzeczy wistnia- 


ją Się najczysciej w szuuce; tęsknota kultury ' 


za stylem zostaje w niej zaspokojoną. Sztuka 
czerpie naodwrot swe napięcie, swe ideały 
z kultury. 

Dojrzała kultura schyłku nosi często 
miano hyperkultury. Wyrafinowana zdoby- 
czami cywilizacji, zniewiesciała, sceptycznie 
uśmiechnięta w swem rozmarzeniu buduje 
zamki iantazji, snuje sieć mysli, by je rzu- 
cić za „drugi brzeg“. Čıcha, bolesna w głę- 
bi rozdarta piesi dekadencji kryje chętnie 
swą rozpacz za grymasem cynizmu. Otacza 
się nim niby wałem ocaronnym przed na- 
trętną ciekawością współczucia, przytłumia 
nim też wybuchy rozpaczliwego smutku. Du- 
sza tej epoki szuka spokoju ı skupienia, szu- 
ka piękna odruchem tęskniącego estety, Szu- 
ka szału, by zapomnąć, by upoić się czarem 
rzadkiej, wyszukanej rozkoszy. (Uczy jej pa- 
trzą w dai mistycznych krain złudy ; schył- 
kowiec pragnie przytem i estetycznej formy 
życia codziennego.  Niebotyczna tęsknota 
średniowieczna styka się w schyłku z wy- 
brednym estetycyzmem dandysa. Zmysły 
wyrafinowała w niemałej mierze szkoła na- 
turalistyczna, dość wspomnieć impresioni- 
stycznych estetów, braci Goncourt. 

Schyłek marzy o epokach ubiegłych, 
marzy wraz z Nietschem o rozroście duszy, 
daje się blsnie słonecznym blaskom Włoch, 
duchowej ojczyzny wielu twórców, upaja się 
senną i zmysłową atmosferą Wschodu, za- 
tapia się w otehłannej mistyce indyjskiej 
filozofji. Sztuka europejska zaczyna wołać o 
ideat, o cud. Doświadczona dusza schyłku 
nie szuka jednak ideału dawnego romanty- 
zinu, ideału, wymagającego wiary. Za mą- 
drą jest, by wierzyć, a za słabą, by się 
wznieść do czynu. Upaść do czynu, powie- 
działby schyłkowiec, zapatrzony w „kraj 
swych marzeń, przedkłada je bowiem nad 
rzeczywistość. 

Rzeczywistość staje się źródłem wszel- 
kiego zła; pessymizm tragicznej  filozofji 
Schopenhauera znajduje oddźwięk w psychi- 
ce tej epoki. Potępienie życia, tęsknota, po- 


s 


| PRENUMERATA: 


we Lwowie vez dostawy 


ska 7. 


l szyć 40 Mk.. rocznia 160 Mk. 


jkolejowego miljony niezaopatrzo- 


nych obywateli narażone były na 
straszne cierpienia głoau i zimna 
i wszelkiego niedostatku. 


Rząd nie pozwoli, aby głodowali żoł- 
nierze, którzy bohatersko bronili kraju i 
obecnie stoją na straży jego granic, Rząd 
wie, że odpierając strajk kolejowy wszelkimi 
środkami, nie cofając się przed użyciem siły 
w ¿jego ręce prawnie złożonej, "spełnia 
tylko obowiązek. 


Ld 
Obywatele! Od czasu obudzenia się 
z niewoli nie było może momentu ważniej- 
szego dla bytu Rzpltej, aniżeli obecnie. Za- 
warcie pokoju wywalczonego męstwem i krwią 
naszych żołnierzy wchodzi w ostatnią fazę. 
Ziemia wileńska ma niebawem stwierdzić 
niezachwianą moc węzłów łączących ją z Pol- 
ską. Górnym Sląskiem wstrząsają ostatnie 
dreszcze żywiołowego odruchu, który powróci 
nam tę odwiecznie palską dzielnicę Po przej- 
ściu tych wielkich prób czeka Polskę jasna 
przyszłość. W tej właśnie chwili, w której 
ostatecznie utrwala się wolność i potęga 
Rzpliej, w ktorej zawierają się Sojusze za- 
pewniające Polsce naieżne jej Stanowisko 
w Europie, sprzysięgają się przeciwko temu 
wszelkie siły, ktorym na zawadzie stoi szezę- 
śliwa i mocna Polska. 
Rząd jest pewien, że naród nie zniesie 
dłużej przeszkód rzueanych w poprzek jego 


we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce . . 
z przesyłką pocztową w innych państwach 


Iu)-sięcznie 
e . _ 75. Ta Mk. 
90: - Mk. 
1:0:— Mk. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej”, Lwów, ul. 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagialloń- 


„Przewounik naukowy i literacki kwartalnik, Prenumerate ze ze 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik“ pod 


adresem: Lwów, ul. Wałowa l. 31, I. piętro (aad mszaninem), 
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znaczeń, że całe społeczeństwo wy- 
stąpiprzeciwkotym, którzy prowa- 
dzeni na pasku przez obce, wrogie 
polskości zywioły, działające z 
ukrycia, zakłócają jego bezpieczeństwo i 
kraj chcą pogrążyć w przepaść bez wyjscia. 

Położenie gospodarcze Polski jest jeszcze 
ciężkie. Rząd wie o tem, i przy każdej spo- 
sobności przypomina konieczność oszczędno- 
ści, ale w granicach możliwości czyniły 
i czynią Rząd i Sejm wszystko, ażeby umo- 
żliwić przetrwanie tych trudnych czasów, 
Płace pracowników państwowych podwyższa 
się do ostatnich granic finansowej możności 
Państwa i przygotowuje się dalszą poprawę 
ich bytu. 

Jest też rzeczą jasną, że w agitacji 
strajkowej skierowanej wprost przeciw iute- 
resom Państwa, znikoma mniejszość 
zadaje gwałt potrzebom, interesom 
ipatrjotycznym uczuciom olbrzy= 
miej większosei tych, w których 
imieniu mają czelność występować 
agitatorzy. 

Aby zapewnić ludności 
jej najkouieczniejszych potrzeb, zapobiec jej 
ogłodzeniu, zapewnić dowóz żywności i wę- 
gla, utrzymać spokoj i porządek, Rząa oddał 
koleje pod moc ustaw wojennych. Zarządze- 
nie to, wywułane koniecznością, nie będzie 
trwało ani godziny dłużej, niż tego 
konieczność będzie wymagała i zo- 


pochodowi do wypełnienia dziejowych prze-l stanie cofnięte natychmiast, skoro 


zbawiona realnego podkładu czynu lub wia- 
ry przynajmaiej, stworzyły 
smutku pełną, filozofją; Szuka ona niebytu 
w Nirwanie, modli się do tajemniczego, obo- 
Jęthego Buddhy. Nicość życia, jałowość co- 
dziennego banalnego Szczęścia, brak pe- 
wności, — oto konkluzje. „To be or not 
to be?“ 

Schyłek chroni się w świątynię sztuki, 
uważając ją za jedyny godny cel życia. Nie 
nie kochac, jeno sztukę, dla niej żyć; szczę- 
ście daje tylko estetyczna złuda. Ona jest 
dla schyśkowca prawdą; kryterjum konkre- 
tnych badań, odróżniające realność od fikcji 
jest obcem jego duszy. Subjektywiem Uważa 
hipotezy duszy za najczystszą i najgłębszą 
prawdę. Eimpiryczny światopogląd nie .zada- 
walnia istotnych pragnien psychicznych, 
świat realny nie daje szczęścia. A więć ży- 
cie dia sztuki, dla marzen. burzonych ciągie 
przez wybitnie świadomy, schyłkowy scepty- 
cyzm. , 


Zycie nie posiada samoistnej wartości, 
Samo w sobie jest nędzą, brzydotą i barba- 
rzyństwem. Epoka ta usiłuje je podporządko- 
wać pod sztukę, stworzyć z niego imaterjał 
podatny na jej wpływ; odgrywa ono więc 
rolę fabuły, którą uszlachetni i wystyhzuje 
sztuka. 


Samowiedzea, wynik doświadczenia i do- 
wód głębokiej kultury, towarzyszy duszy 
schyłku wszędzie; nie pozwala na zapomnie- 
nie się, na wybryki fantazji, wnosi w nią 
autokrytykę, obserwację 1 świadomość. Roz- 
dwaja ona człowieka na istotę myślącą (kry- 
tyczną) i istotę czynu. Ta zostaje tutaj pod 
ścisłą kontrolą rozumu; samowiedza staje się 
jego hamującą przeszkodą, głosem sceptyczne- 
go rozumu, nieufnego wobec prymitywnej 
istoty czynu. Uważa się go za rzecz godną 
dawnych, hałaśliwych bohaterów, nie umie- 
jących poskramiać swych prostych instynk- 
tow, za zabytek barbarzyńskich, w heroicznej 
pozie rozkochanych, czasów. W nim nie wy- 
raża się życie duszy; ono odgrywa się win- 
nych, głębszych sferach, myśli schyłek z Mae- 
terlinkiem. 


tą gorzkiego| w stylu, chroni przed przesadą; 


Świadomość utrzymuje też równowagę 
człowiek 
schyłkowy odczuwa swiadomie, zdaje sobie 
dokładnie sprawę z Istoty wszelkiego wzru* 
szenia, posiada nader wyćwiczony zmysł 
krytyczny. ° 

- Epoka ta obfituje w sporą ilość ekspe- 
rymentów stylistycznych; zawdzięczają one 
swą różnorodność subjektywiziuow1i twórców, 
ludzi zamkniętych w krąg swej, w cieplar= 
nianej atmosferze egotyzinu 1 hyperkultury, 
wypielęguowanej, duszy. Kaprys wybrednego 
estoty-tworcy jest niejednokrotnie żródłem 
nowego stylu. Sztuka me potrzebuje się li- 
czyć z względami uboczne) natury; twórca 
staje się wszech władny m. 

M obec sztuki o tak rozgałęzionym cha- 
rakterze, o takiem bogactwie materjału i 
środków formalnych, stała krytyka często 
bezradnie. Część krytykow usiłowała ukryć 
brak zrozumienia ostrą i bezwzględną napa- 
ścią; sypały się dowcipy Jak z rogu obfito- 
ści, wykazując nie tyle soli attyckiej, ile 
sporą dozę braku takiu. Krytyka dawnego 
autoramentu, mierząca wartość dziełu „za- 
enością* tendencji, nie mogła się wżyć w 
skomplikowaną 1 wysoce subjektywną struk- 
turę dzieł schyłku, była ona zanadto szty- 
wną, apodyktyczną, miała w sobie za dużo 
cech autorytetu, 

Patrzyła na sztukę z kąta niezłomnych 
Zasad, usiłowała je zawsze narzucić, niemi 
krępować. Nie umiałe ona też odroznić war- 
tościowych dzieł «poki 
„dekadenckiej pozy“. 

Schyłek wyłonił z siebie typ krytzki, 
najlepiej jemu odpowiadający: krytykę sub- 
jektywuą. Reguły jej są wypisaue w duszy 
badającego, podlegają fluktuacji wrazeń 1 u- 
czuć, unikając tem skostnienia w dogmaty- 
cznych szabionach. Niem sztuki mierzyć nie 
można; wymaga ona miłości i cierpliwego 
wnikania w swą tajemnicę, j 


Jerzy Junossa- Galecki, 


zaspokojenie 


od nasladowmictw > 


= 


dojdzie nakolejach do uspokojenia 
umysłow i normalny ruch kolejowy 
zostanie podjęty. 

Rząd chwycił się tego środka, aby spro- 
stać odpowiedzialności, która na nim cięży 
wobec Państwa i społeczeństwa, i wiedząc, 


że w dążeniu do zabezpieczenia bytu| amummeranzam 


Rzeczypospolitej wszelkimi dopu- 
szczalnymi środkami znajdzie za 
sobą cały narod. 
Prezydent Ministrów Witos; 
Ministrowie: 

Skulski, 

Sapieha, 

Sosnkowski, 

Stecekowski, 

Nowodworski, 

Rataj, 

Poniatowski, 

Przamowski, 

Jasiński, 

Stesłowicz, 

Narutowicz, 

Pepłowski, 

Chodźko, 

Grodziecki, 

Mucharski. 


Dekret o militaryzacji kolei. 


Dzisiejszy Dziennik Ustaw Rzeczypo- 
spolitej Polskiej i Monitor Polski ogłaszają 
następujący dekret o poddaniu koleji żela- 
znych mocy ustaw wojennych: 

Na podstawie art. 6 ustawy z dnia 27 
marca 1920, wobec grożącego Państwu nie- 
bezpieczeństwa, poddaję wszystkie ko- 
leje żelazne, tak państwowe jako 
też i prywatne mocy ustaw wojen 
nych. 

Dekret niniejszy wchodzi 
z dniem ogłoszenia. 

Wykonanie niniejszego dekretu pole- 
cam Ministrowi spraw wojskowych w poro- 
zumieniu z Ministrem kolei żelaznych. 


Warszawa, dnia 23 lutego 1921. 


Naczelnik Państwa: 
J. Piłsudski. 


Prezydent Ministrów : 
Witos. 


w życie 


* 

Wczoraj rano o godz. 9 Minister kolei 
udał się na warszawski dworzec główny, 
zbadał sytuację strajkową i wydał zarządze- 
nia zmierzające do utrzymania ru- 


ehu. 
* 


Ministerstwo kolei postanowiło przy- 
znać pracownikom kolejowym od 
15 do 5 stopnia pożyczki, a to samo- 
tnym do 2000 Mk., żonatym do 3000 ME. 
Pożyczki te mają być przyznawane indywi- 
dualnie, na prośby pracowników i spłacane 
być mają w 6 ratach miesięcznych od 1 
kwietnia. 

Pożyczki mają 'być dawane tylko tym 
pracownikom, którzy w ostatnich eza- 
sach nie porzucili pracy na koleji 

* 

Pociągi z prawego brzegu Wi- 

sły odchodzą normalnie. 


Wyjazd Min. Sapiehy z Paryża. 


Z Paryża telegrafują : 

Wczoraj wyjechał Minister Sapieha do 
Warszawy. Tym samym pociągiem wyjechał 
do Pragi Benesz. 

W czasie wywiadu, udzielonego przed 
wyjazdem 2 Paryża korespondentowi Petit 
Parisien, Sapieha wyaził radość z powodu 
swego pobytu w Paryżu i zaznaczył, że po- 
byt ten będzie dla niego niezapomnianym 
i pozostanie na zawsze w jego pamięci, jako 
wspomnienie wielkiej chwili dziejowej, prze- 
żytej wspólnie przez Franeję i Polskę. 

Rokowania doprowadziły do układów 
we wszystkich dziedzinach, z wyjątkiem pe- 
wnych szczegółów, które będę opracowane 
przez rzeczoznawców. 

W sprawie pokoju w Rydze Mi 
nister wyraził przekonanie, że pokój ten bę- 
dzie podstawą dobrych stosunków z Rosją i 
gwarancją przyszłego pokoju w Europie. 

Mówiąc o rokowaniach z Bene- 
szem Min. Sapieha zaznaczył, że dotyczyły 
one wielu spraw, interesujących zarówno 
Polskę jak i Czechosłowację i podkreślił, źe 


obaj z ministrem Beneszem zauważyli z przywj 
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jętmnością. że pod wielu względami cele obu 
panstw są identyczne. Czeski minister Oka- 
zał żywe zadowolenie z powodu konferencji 
jakie miał z rządem francuskim, a które 
potwierdziły istnienie zupełnej zgodności 
między polityką francuską a czechosłowacką. 


l komisji sejmowych. 


Komisja wojskowa pod przewo- 
dnictwem p. Anusza w obecności przedsta- 
wiciela Ministerstwa spraw wojskowych oma- 
wiała sprawę powołania felczerów do służby 
wojskowej. Wobee tego, że komisja stanęła 
na stanowisku, że powołanym do służby fel- 
czerom należy sie odpowiednie uposażenie 
oraz odpowiednie stanowisko w hierarchji 
wojskowej, w projekcie zaś ustawy tego nie 
przewidziano, postanowiono zażądać od woj- 
skowości takiego sformułowania artykułów 
dodatkowych projektu ustawy, aby uczyniły 
zadość postulatom komisji o należytem upo- 
sażeniu felczerów powołanych do czynnej 
służby wojskowej. 


Komisja przemysłowo-handlo- 
wa pod przewodnictwem p. Bruna rozpatry- 
wała według referatu p. Majewskiego wnio- 
sek p. Rataja o zaopatrzeniu fabryk celulozy 
i fabryk fapieru w niezbędne ilości węgla 
oraz celulozy. Komisja wniosek ten uchwaliła. 

Komisja inwalidzka na wniosek 
przedstawiciela Ministerstwa skarbu posta- 
nowiła odroczyć dzisiejsze posiedzenie, a to 
z tej przyczyny, ponieważ Minister skarbu 
dr. Steezkowski osobiście poczynił pewne 
zastrzeżenia co do projektu ustawy 0 uposa- 
żeniu inwalidów. 


Komisja rolna pod przewodnictwem 
p. Piechoty, w obecności Ministra rolnictwa 
Poniatowskiego i przedstawiciela Minister- 
stwa sprawiedliwości uchwaliła rezolucję 
wzywającą Rząd do zbadania, czy opinje wy- 
działu ochrony lasów, wydane w r. 1914, 
są jeszcze obecnie uzasadnione. 


Komisja opałowa i komunika- 
cyjna odbyły wspólne posiedzenie pod prze 
wodnietwem p. Rajcy, w obecności przedsta- 
wicieli Ministerstwa skarbu i państwowego 
urzędu węglowego, rozpatrując Sprawę po- 
życzki państwowej dla centralnej kouperaty- 
wy kolejowej w Poznaniu. Przyjęto do wia- 
domości, że Minister Steczkowski zgadza się 
na udzielenie gwaraneji w sumie 50 miljo- 
nów marek dla kooperatywy poznańskiej. W 
dalszym ciągu rozpatrywano sprawę zaopa 
trywania kolei w węgiel i uchwalono naste- 
pującą rezolucję: Sejm wzywa Rząd do na- 
tychmiastowego zastosowania wszelkich środ- 
ków dla zaopatrzenia koleji w węgiel oraz 
do utworzenia nieodzownego zapasu węgla, 
tak pod względem ilości jak i jakości. W tym 
celu komisje komunikacyjna i opałowa uwa- 
żają za potrzebne wydzielenie pewnych ko- 
palń specjalnie dla zaopatrzenia koleji w 
węgiel. 

Komisja ochrony pracy pod prze- 
wodnictwem p. Regera wysłuchała referatu 
p. Kaczyńskiego o projekcie ustawy o służ- 
bie domowej oraz o pośrednictwie pracy. 
Projekt przewiduje zamianę istniejących do- 
tychczas prywainych kantorów pośrednictwa 
pracy i oddanie tego pośrednictwa w ręce 
władz samorządowych pod ogólnym nadzo- 
rem państwa. 


Komisja administracyjna pod 
przewoduietwem p. Sobolewskiego uchwaliła 
art. 43—53 włącznie projektu ustawy o gmi- 
nie wiejskiej. 


Angielskie dementi. 


Z Paryża donoszą: Niektóre dzienniki 
doniosły, że Anglia poczyniła pewne za- 
strzeżenia eo do klauzul politycznych i 
wojskowych układu francusko-pol- 
skiego. 

Wobec tego ambasada angielska w Pa- 
ryżu dementuje te pogłoski i oświad- 
Cza, że są one pozbawione wszelkiej pod- 
stawy. 

Angielskie koła dyplomatyczne uważa- 
ją przedstawiony im układ francusko-polski 
za solidarną gwarancję utrzymania pokoju 
w Europie. 


Plebiscyt. 


Z Bytomia donoszą: 

Z rozporządzenia komisji międzysojuszni- 
czej rządzącej i plebiscytowej z dnia 23 lu- 
tego 1921 plebiseyt odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 20 marca 1921 dla wszystkich upra 
wnionych do głosowania. 


w | wanie 


Ficho de Paris donosi, że jednoczesne 
głosowanie omigrantów wraz z rodowity:ni 
mieszkancami ©. Sląska przeforsowali przed- 
stawiciele Anglji i Włoch w  międzysoju- 
szniczej komisji w Opolu. 

Podobno przedstawili oni sprawę tak, 
że projektowane pierwotnie odrębne głoso- 
o ile z jednej strony miało usunąć 
niebezpieczeństwo ze strony Niemców, o ty- 
le z drugiej strony mogło budzić obawę, że 
spowoduje niebezpieczeństwo ze strony Po- 
laków przez ewentualne napady na emi- 
grantów niemieckich. Przedstawiciele Auglji 
i Włoch na poparcie swego wniosku nad- 
mienili, że zgłosiło się tylko 150.000 o nie 
350,000 emigrantów, rozdżielenie zaś tej 
ilości emigrantów między 500.000 upra- 
wnionych do głosowania mieszkańców nie 
przedstawia wedle ich mniemania żadnego 
niebezpieczeństwa. 

Przeciwko temu zapatrywaniu 
bardzo ostro wystąpił w Radzie 
najwyższej w Londynie Briand. 
oświadczając, że ostatnia uchwała Rady naj- 
wyższej w tej sprawie w Paryżu powinna 
być ostateczną i żaden rząd nie powinien 
tej uchwały kwestjonować. 

+ 

Komisja międzysojusznicza w Opolu nie 
ogłosiła dotąd urzędowo wyniku głosowania. 
Na zapytanie jednak, czy depesze o termi- 
nie 20 marca i wspólnem głosowaniu emi- 
grantów z mieszkańcami są prawdziwe, 
oświadezono za strony komisji, że zaprze- 
czyć tym faktom nie można, Komisja 
opolska odbędzie dziś w środę posiedzenie, 
na którem ma nastapić formalne przyjęcie 
do wiadomości uchwał londyńskich i posta- 
nowienie co do ich ogłoszenia. 

Dyrekcja kolejowa w Katowieach, otrzy- 
mała zlecenie zorganizowania ruchu 
kolejowego dla celów plebiseyto- 
wych. Przytem oznajmiono jej, że plebiscyt 
odbędzie się 20 marca. 
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Polacy — pamiętajcie, że 
ostat la chwila bliska! Los 
Górnego Śląska i przyszłość 
Państwa także w Waszych ręku. 
90000000 0000000 


Głos angielski za G. Sląskiem. 


Times występuje świeżo w swym do- 
datku literackim (The Times Literary Sup- 
plement) z odparciem argumentów, użytych 
w znanej książce o Górnym Śląsku, Sydneya 
Osborne. Omówiwszy faktyczne dane, za- 
warte w książce, Times tak pisze dalej: 

„wracając się do rzeczy głównej, mia- 
nowicie do spraw politycznych, dostrzegamy, 
że cała ta książka jest faktycżnie broszurą 
agitacyjną, popierającą niemieckie pretensje 
do Górnego Sląska. Jest to ćwiczenie pi- 
śmienne na temat: „Jeśli Niemcy zatrzymają 
Górny Sląsk, potratią wybrnąć ze wszystkich 
swoich kłopotów“. Jest tu ta sama argumen- 
tacja, do której przyzwyczaił mas p. Keynes: 
Górny Sląsk potrzebny jest Niemcom, więc 
powinien pozostać prży Niemcach. 

Pod względem ekonomicznym istotnie 
ta książka tylko powtarza bardziej szczegó- 
łowo twierdzenia i cyfry, już podane przez 
Keynes'a. 

„W interesie swojej argumentacji sta- 
ra — piszą dalej Times — p. Osborne 
chętnieby dowiódł, że po niemieckiej stronie 
jest nietylko większą potrzebą ekonomiczną, 
ale też i etnograficzne pretensje Polaków są 
bez wartości. To jednak, co Osborne mówi 
o tej kwestji. nie jest przekonywujące. Za- 
czyna od twierdzenia, że w samej rzeczy 
niema Polaków na Górnym Śląsku, albo- 
wiem „t. zw. polska ludność mówi językiem 
nazwanym powszechnie wasserpolnisch ; jest 
to mięszanina języka niemieckiego i polskie- 
go, całkiem niezrozumiała dla Polaków z tam- 
tej strony granicy“. 

A jednak kto uważnie przeczyta roz- 
dział następujący, przekona się, że nawet 
według własnych cyfr i przeczeń Osborne'a 
bardzo duża część ludności istotnie nie jest 
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niemiecka, oraz, że przy wyborach w ciągu. 
obecnego stulecia znacznie więcej, niż poło- | 


wa ludności głosowała na kandydatów pol- 
skich. Zresztą wszystkie jego cyfry są bez 
wartości dla kwestji spornych, ponieważ daje 
on cyfry dla całego obszaru, a nie rozróżnia 
poszczególnych jego części. Jeżeli w 1912 r. 
111 tysięcy wyborców głosowało na kandy- 
data Polaka, to dokładne zbadanie tych cyfr 
wykaże, że w licznych miastach i wsiach 
była duża większość polska“. Rozprawiwszy 
się następnie z socjalistyczną argumentacją 
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Osborne a i polityczno-wvborczą, 
dalej piszą © jego „histerycznych 
dach : 

„Historyczne wywody autora tak samu 
są nie przekonywujące. Oczywista. łatwo miu 
wykazać, że już od przeszło 500 lat (7) Gor- 
ny Śląsk nie był politycznie związanym 
z Polską. Wszyscy to wiedzą, jas bardzo się 
ta dzielnica materjalnie dzwienęła pod rzą- 
dami pruskiemi. Ale autor calkowicie iguo- 
ruje mniej dodzinie strony kweśtji: daje 
wyidealizowany obraz pomyslnosci i szczęścia, 
które ludność zawdzięcza niemieckim rzą- 
dom, ale nie mówi słówka o owych stra- 
sznych warunkach, które panowały na calym 
Slasku, a których wynikiem jest ów dramat. 

Mija się to zas zupelnie z celem, że 
autor zadaje sobie tyle trudu, aby wykazać. 
że rząd niemiecki i pruski daleko więcej do- 
brego robią dla swojej ludnosci, anizeli Rząd 
polski, rosyjski, albo Galicji. 

Wychodzi to na to, że ponieważ Polacy 
ogromnie cierpieli od złych rządów w dwóch 
państwach zaborczych, przeto należy zakazać 
połączenia w jedno niepodlegte Państwo pol- 
skie wszystkich tych, którzy się czują Pola- 
kami. Koniec końców sednem całej kwestji 
jest, czy ci ludzie chcą być Polakami. czy 
Niemcami; autor chciałby to rozstrzygnać 
za nich. Na pewno konferencja pokojowa 
postąpiła bardziej uczciwie, pozwalając im 
samym rozstrzygnąć tę kwestję*. 

Tak pisze jeden z najpoważniejszych 
organów prasy angielskiej. Niestety, stano- 
wisku rządu angielskiego w sprawie G, Sla- 
ska wcale nie idzie po linji tych wywodów. 


Spis ludności ne Sląsku cieszyńskim, 


W dniu 16 b. m. odbywał się w całej 
republice czeskiej spis ludności. Sądząc po 
po przepisach, normujących procedurę przy 
jakoteż po postępowaniu władz admininstra- 
cyjnych, głównem jego zadaniem było wy- 
kazanie przewagi narodowości czeskiej na- 
całym obszarze republiki. Przedewszystkiem 
od przeprowadzeniu spisu usunięto zarowno 
przedstawicieli ludności, jak i zarządów gmin- 
nych i oddano je wyłącznie w ręce komisa- 
rzy, mianowanych przez władze. Już to sa- 
mo otworzyło drogę do nadużyć, Co więcej 
komisarzom dano ogromuą władzę, od nich 
właściwie bowiem należy określenie narodo- 
wości. Spisywany ch. Nic_dość. na. tam. Na 
parę dni przed spisem rozpoczęto do miej- 
scowości, na których zależało Czechom. zwo- 
zić Czechów z okolic pewnych narodowo, 
aby, jak zwłaszcza w miastach na Morawa.-h. 
wykazać większość, a przynajmniej poważna 
mniejsześć czeską. Rozpoczęto wreszcie prze- 
suwanie garnizonów, posyłając oddziały czy- 
sto czeskie do miejscowości wątpliwych. 

Ten sposób postępowania zastosowano 
do wszystkich nie czeskich narodowości w 
azczególności Niemców, Węgrów i Polaków. 
Słowaków wpisuje się w jedną rubrykę z Cze- 
chami, uniemożliwiając im w ten sposób 
obliczenie sił. Wywołało to oczywiście ostre 
protesty ze strony zainteresowanych. Niemcy 
wytoczyli sprawę w ostrej formie w parla- 
mencie praskim, w wielu miejscowościach 
przyszło do zaburzeń. W Preszburgu Słowa- 
cy, Węgrzy i Niemcy odmówili solidarnie 
udziału w spisie na tych warunkach, skut- 
kiem czego przeprowadzali go nasłani z Czech 
komisarze czescy. 

Nabywałe nadużycia odbywały się też 
w zabranej przez Czechów części Sląska Oie- 
szyńskiego. 

Przedewszystkiem ludność polską — pi 
sze Dziennik Cieszyński — w niesłychanv 
sposób steroryzowano. W części zagłębia od 
Dąbrowy po Ostrawę prawowierności ludności 
strzegły bojówki czeskie. Prawowierność ta 
polegała na tem, że nie wolno było się wpi- 
sywać jako Polak. Grożono wprost otwarcie, 
że ktoby upierał się przy narodowości pol- 
skiej, straci posadę, mieszkanie i zostanie 
wyrzucony. Ludność polska w gminach tyel 
zdana jest zupełnie na łaskę lub nie łaskę 
Czechów. Wycierpiała i zniosła już dla pol- 
skości swej tyle gwałtów upokorzeń, a nie 
uzyskała najmniejszego zadośćuczynienia, że 
i bardzo dziwić się mie można, jeśli terorowi 
czeskiemu miejscami teraz ulegała. A jak 
teror ten był bezwzględny, świadczyć mogą 
fakta takie: W Rychwałdzie upiera się pe- 
wien obywatel polski, by go zapisano jako 
Polaka. Komisarz czeski mówi, że to nie- 
możliwe, a gdy obywatela owego nie może 
skłonić do tego, wychodzi z gniewem, a w 
tej chwili wpadają do domu bojownicy cze- 
scy. W Szumbarku znowu podobna scena, 
z tą różnicą tylko, że komisarz wchodzi, 
grożąc przysłaniem żandarmów. Dotyczący 
Polak, chcąc uniknąć aresztowania, ucieka. 
wcale nie wpisując się. I ze wszystkich gmin 
zagłębia opowiadają i donoszą o scenach po- 
dobnych. 

Komisarze, sami Czesi lub ślązakowcy- 
czechofile, postępowali w niesłychanie do- 


wolny sposób. Rubryki narodowościowe wy- 
pełniali sami. Jeśli zjawił się komisarz u świa- 
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tlejszego i całkiem zdecydowanego Polaka, wte- 
dy obowiązek swój spełnił poprawnie. Jeśli je- 
dnak czuł, ż : noże stronę nastraszyć, postępo- 
wal dowolnie, Wypełnia! rubryki sam 1 nie po- 
zwalał stronie zaglądać do tegu, co napisał, 
zasłaniejąc się, że jest to tajemnica urzędo- 
wa. Z góry było oznaczone, w których gmi- 
nach maja być wykazywani Czesi, gdzie zaś 
nie wykazywano Czechów, tam zapisywano 
ludz jako „śląskich Polaków“. Komisarze 
zresztą z reguły przy wypełnianiu list spiso- 
wych nie posługiwali się piórem, ani ołów- 
kiem chemicznym, używali tylko. zwykłego 
ołówka. Cóż znaczy wszelki zapisek zwykłym 
ołówkiem? Można go wymazać i rubryke zu- 
pełnić dowolnie wypełnić. 

Powyższe informacje Dziennika Cieszyń- 
skiego fowodzą, że Czesi dążą do tego. aby 
raz na zawsze położyć kres prawom polskim 
do Karwiny i Bogimia. I dzieje to się w chwili, 
gdy Francja usiłuje doprowadzić do skutku 
porozumienie polsko-czeakie. 
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Wymiana not 
między Litwą a Polską. 


Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: 

Litewski minister spraw zagranicznych 
Puryckis wystosował dnia 29 stycznia b. r. 
do ks. Sapiehy następującą depeszę : 

Ekscelencjo ! 

W odpowiedzi na notę Pańską z duia 
20 stycznia b. r. mam zaszczyt zakomuniko- 
wać, że wiadomości Pańskie dotyczące prze- 
jęcia z końcem stycznia b. r. majątków oby- 
wateli polskich, o ile zostaną uznani za nie- 
obecnych na Litwie, nie są dokładne, 

Dekret. o którego istnieniu Pan przy- 
puszcza, nie został wydany, a nawet projekt 
takiego nie istnieje. Pozwałamy -sobie zwró- 
cić uwagę, że rząd litewski nie poczuwa się 
do odpowiedzialności za konsekwencje prą- 
wne mogące dotyczyć wyżej wymienionych 
nieobecnych obywateli z powodu braku sto- 
sunków konsularnych między Polską i Litwą, 
ponieważ to właściwie Rząd Polski zniósł 
konsulat litewski 1 września 1919. Jeżeli 
Rząd Polski życzyłby sobie nawiązać na no- 
wo stosunki konsularne, rząd litewski oświad- 
cza swą gotowość nawiązania rokowań w tej 
kwestji. Racz Pan przyjąć wyrazy wysokiego 
szacunku. Purychis, minister spraw zagra- 
nicznych. 

W odpowjedzi na powyższą depeszę 
Ministerstwo Spraw zagranicznych dnia 5 
b. m. wysłało do litewskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych następującą depeszę: 

Minister Spraw zagranicznych Litwy, 
Kowno. 

Potwierdzając odbior telegramu Pana 
z dnia 29 stycznia b. r Nr. 142 mam za- 
szczyt zakomunikować, eo następuje: 

Wobec stwierdzenia wyrażonego przez 
Pana, że dekret, o którym byla mowa w 
depeszy Ministra spraw zagranicznych ks. 
Sapiehy z dnia 20 stycznia b. r. nie był 
wydany i że nawet projekt takiego dekretu 
nie istniał, pozwolę sobte wyjaśnić, że cho- 
dziło tu o stosowanie względem nieobecnych 
na Litwie obywateli polskich okólnika Nr. 
52 zawierającego instrukcję dla wprowa- 
dzenia w życie prawa pozbawienia korzy- 
stania z ziemi należącej do prywatnych wła- 
ścicieli z dniem 20 października 1920. 
Wbrew oświadczeniu złożonemu przez dele- 
gację litewską na pesiedzeniu z dnia 26 gru- 
dnia 1920 posiadamy wiadomość zupełnie 
pewną, że instrukcja ta była i jest już 
przeprowadzaną. 

Są przytem liczne wypadki wydalania 
przez rząd litewski poszczególnych osób 
z granie Litwy z zakazem powrotu i stoso 
wania do ich majątków podczas ich przymu- 
sowej nieobecności prawa z 30 października 
1920 r. Mam pozatem informacje, że majątek, 
należący do osób, objętych prawem z dnia 
30 października z. r., jest sekwestrowany i 
z ich domów wywożony. 

W świetle powyższych wypadków, fakt 
nieuregulowania dotąd z winy rządu lite- 
wskiego sprawy ukonstytuowania przedsta- 
wicielstwa polskiego w Kownie i litewskiego 
w Warszawie, nasuwa przypuszczenie, ż8 
właśnie można to objaśnić jedynie dążeniem 
rząda litewskiego do wyzyskania stanu bez- 
bronności, w którym znajdują się obywatele 
polscy, dla odebrania im ich mienia. 

, Ządając ponownie wstrzymania wyko- 
nania prawa z 80 października 1920 w sto- 
sunku do nieobecnych na Litwie obywateli 
polskich, Rząd polski zmuszony jest uprze- 
dzić w sposób kategoryczny, iż opierając się | 
na obowiązujących wszystkie narody normach | 
prawa międzynarodowego, czyni rząd lite- 
wski odpowiedzialnym za straty, wyrządzene 
obywatelom polskim i będzie żądał sprawie- 
dliwego ich wynagrodzenia. 

Co się tyczy podniesionej przez Pana 
sprawy Zamknięcia konsulatu litewskiego 
m Warszawie, pozwalam sobie przypomnieć, 
Że biuro pasportowe litewskie w Warszawie 
zostało skasowane na skutek tego, że w swej i 


a 
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działalności przekroczyło zakreślone mu przez 
rząd litewski kompetencje. 
Za ministra podp.: Piltz. 


AANU AADA O ANTARE E A LU S 


Konferencja londyńska. 


Na'wczorajszem posiedzeniu konferen- 
cji londyńskiej, reprezentanci rządu angiel- 
skiego, frsncuskiegn, włoskiego i japońskiego 
w towarzystwie doradców wojskowych i po- 
htycznych, wysłuchali sprawozdania premjera 
greckiego Kalogeropulosa o sytuacji w Azji 
Mniejszej i generała (ouranda o sytuacji 
na Litwie. 

W dle informacji korespondenta: Daily 
Telegraph. premjer grecki przedstawił szcze- 
gółowo sytuację w Azji Mniejszej jako bar- 
dzo korzystną i oświadczył, że siły zbrojne 
Grecji są zupełnie wystarczające, aby się 
mogły uporać z kemalistami. Napomknął 
także zupełnie wyraznie, że Grecja nie bę- 
dzie żądała żadnych dalszych zasiłków pie 
niężnych, wyraził jednak nadzieję, że aljanci 
nie będą czynili przeszkód, aby Grecja mo- 
gła w swoich krajach korzystać z prywat- 
nych pożyczek, podkreślając to, jako pomoc 
ekonomiczną. 

Daloj donoszą z Londynu: Na konfe- 
ferencji londyńskiej nastąpiła wymiana po- 
glądów co do szeregu spraw dotyczących 
traktatu sewrskiego. Postanowiono za- 
prosić delegatów tureckich na jutrzejsze po 
siedzenie Kierownicy rządów sprzymierzo- 
nych postanowili dopuścić do udziału w kon- 
ferencji również i przedstawicieli rządu An- 
gory. Zadecydowano wreszcie ogłosić białą 
księgę, zawierającą wszystkie postanowienia 
powzięte przez sprzymierzonych od chwili 
wejścia w życie traktatu wersalskiego 

Rząd litewski, którego uznanie 
konferencja paryska odłożyła na czas 
poprzeprowadzeniu plebiscytu na 
obszarze wileńskim. uzyskał zgodę na 
wysłuchanie jego przedstawicieli w celu wy- 
kazania szczególnej wagi, jaką Litwa przy- 
wiazuje do natychmiastowego jej uznania. 

Pierwotny plan, aby wysłuchać Tur- 
ków na plenarnem posiedzeniu konferencji, 
nległ tymczasowej zmianie z powodu niedy- 
spozycii Tewfika baszy. Niedyspozycja ta 
zdaje się mieć charakter dyplomatyczny, gdyż 
Tewfik pragnął prawdopodobnie zyskać w ten 
sposób na czasie, aby móc się porozumieć 
z kemalistami co dv reprezentacji interesów 
tureckich na konferencji. Krążyła pogłoska 
że nieporo?umienie pomiędzy delegatami kon- 
stantynopolitańskimi i angorskimi zostało u- 


sunięte, i że Freier San Bej będzie na ju 


trzejszej 
listów. 


Londyński korespondent dziennika Petit 
Parisien zaznacza, że myliliby się Niemcy, 
gdyby przypuszczali, że konferencja łondyń- 
ska będzie uległą wobec ich żądań. Pierw- 
szy przedstawiciel Anglji nie będzie wcho- 
dził w układy w sprawie konieczności speł- 
nienia przez Niemcy przyjętych zobowiązań 
zarówno co do odszkodowań i eo do rozbro- 
enia. 

Wedle doniesień ze źródeł niemieckich, 
sformulowanie kontrpropozycji niemieckich 
nie będzie gotowe przed sobotą, 


konferencji reprezentować kema- 
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Bez Śląska i bez Gdańska 

Bez węgla | bez wody 

Polska będzie pół-pańska 
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Wiecznie musi na czatach 
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| strzec granic przy chatach 
Oplecionych przez węża. 
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KRONIKA. 


Lwów, 24 lutego 1921. 


Kalendarz. 

Piątek, 25 lutego. 
Rzym.-kat.: Macieja ap. 
Gr.-kat.: Melytyja. 
Słowiański: Sławobój. 


8 TA . . . z . a Bo 
Wschód słońca o godzinie ? minut 5,/7.000 marek, wypłacono funkejonarjuszom 
i służbie konsumu uniwersyteckiego za za- 


Temperatura o godzinie 12 w południe | 


zachód słońca o godzinie 6 minut 36. 


— 4 stopni. 


=] = 


jęcie przy rozdziale darów 4000 marek, po- 
kryto koszta transportu 600 marek, a 38.400 
marek oddano funduszowi zapomogowemu 


f polskiej młodzieży akademickiej do rąk prof. 


— (Generalny Delegat Rządu dr.|{®- K. Twardowskiego. 


Kazimierz Gałecki wyjeżdża dziś w spra- 
wach urzędowych do Krakowa. 

— Niedokładny wywiad. Biuro pra- 
sowe Ministerstwa W. R. 1 O. P. komuni- 
kuje: Haint z 13 b. m., a za nim i inne pi- 
sma podały wywiad przedstawiciela Hainta 
z Ministrem Ratajem. Jesteśmy upoważnieni 
do oświadczenia, iż przebieg rozmowy nie 
został oddany wiernie i ze w wywiadzie tym 
pomieszczono pewne szczegóły, o których 
wogóle nie było mowy. 


— Z Rady Ministrów. Rada Mini- 
strów na posiedzeniu 23-go lutego posta- 
nowiła między innemi, że połowę wpiso- 
wego w szkołach państwowych za dzieci pra- 
cowników państwowych na obecne półrocze 
ma ponieść Skarb Państwa. Do szkół pań- 
stwowych ma się w pierwszej linji przyjmo- 
wać dzieci pracowników państwowych i dzieci 
niezamożnych. Pozatem Rada Ministrów zle- 
ciła interesowanym Ministrom, by zwrócili 
szczególną uwagę na energiczne zwalczanie 
lichwy i spekulacji, zwłaszcza w Warszawie. 


— Pożegnanie posła polskiego w 
Berlinie. Niemiecki minister s. z. Sim wy- 
dał na cześć odjeżdżającego z Bemina byłego 
posła polskiego Szebeki śniadanie pożegnalne. 
Obiady na cześć Szebeki odbyły się także 
w ambasadzie francuskiej i angielskiej, w 
poselstwie amerykańskiem i ukraińskiem. 


— Powrót ambasadora frane. do 
Warszawy. Dnia 22 b. m. powrócił do War- 
szawy z Paryża poseł francuski Panafieu. 
Na dworcu powitali go ppułk. Wieniawa- 
Długoszowski w imieniu Naczelnika Państwa, 
a w imieniu władz posskich dyrektor depar 
tamentu Erazm Piltz, hr. Przeździeeki i gón. 
Rozwadowski. 


— Delegat Rządu Polskiego ua Eo- 
twie poseł Witołd Kamieniecki oraz Dele- 
gat Rządu Poiskiego w Estonji Minister- 
Wasilewski na skutek oficjalnego zaprosze- 
nia Estonji udali się na zjazd przedstawi- 
cieli rządów bałtyckich w Rewiu z okazji 
estońskiego święta niepodległości. Na zjeździe 


jtym będzie omawiany szereg zagadnień do- 


tyczących wspólnych spraw państw bałty- 
ekich. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się dziś we czwartek dnia 24 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej. we: 

Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy: Podwyżki podatku wodociągowe- 
go (II. uchw.), spraw. r. Poratyński. —- Za- 
kupna realności przy ul. Żółkiewskiej, spr 
r. Winiarz. — Wytoczenia pozwu sądowego 
Polskiemu Tow. handlowemu, spraw. r. Fel- 
sztyn. — Upoważnienia komisji teatralnej do 
wnoszenia skarg sądowych przeciw persona- 
iowi teatralnemu, spraw. dr. Pieracki. 
Odstąpienia realności przy ul. św. Zofji 1, 
spraw. r. Szezyrek. — Ryczałtu na przybo- 
ry szkolne, Spraw. r. Dworzak. — Podwyż- 
szenia subwencji Braciom Albertom, spraw. 
r. Philipp. — Rachunków za druk książ: 
ki pod tyt. „Wielki Lwów*, spraw. r. Ci- 
rin. — Fundacji ś. p. Seweryny z Hausne- 
rów Henclowej, spraw. r. Kauczyński — 
Podwyższenia kosztów utrzymania w Zakła- 
dzie Bilińskich, spraw. r. Höfling'er. — Pod- 
wyższenia premji ubezpieczenia od ognia bu- 
dynków miejskich, spraw. r. Chajes. — Wy- 
restaurowania i wydzierżawienia budynku 
restauracyjnego w parku Kościuszki. — Otwie- 
rania sklepów w niedziele i święta. spraw. 
r. Maksymowicz. ; 


— Ofiarność społeczeństwa naszego 
na rzecz akcji prowadzonej przez komitet 
Wielkiego Tygodnia Górnośląskiego wzrasta 
z dnia na dzień. Oprócz szeregu różnych 
ofiar dziś znowu zanotować można dwie 
miljonowe ofiary. Jeden miljon marek prze- 
kazał do kasy komitetu Wielkiego Tygodnia 
Górnośląskiego, p. Adam Ozartoryski, jeden 
miljon wpłynął od Tow. wioślarskiego. 


— Na Górny Sląsk. Zarząd państwo- 
wej żupy solnej urządza w niedzielę 6 mar- 
ca 1921 wielki zjazd do kopalni wielickiej, 
z którego cały dochód przeznacza na eel 
plebiscytu na Górnym Sląsku. 

Zjazd rozpocznie się o godzinie 2 po 
południu. Pociągi z Krakowa i z powrotem 
będą zabezpieczone, 


— Z Uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza we Lwowie. W drugiej "połowie ze- 
szłego roku otrzymali profesorowie i docen- 
ei tutejszego Uniwersytetu za pośrednictwem 
p. Kozłowskiej od Komitetu amerykańskiego 
w darze 150 pakietów żywnościowych (5 dol.) 
Odbierając z wdzięcznością te dary, 
profesorowie i doeenci kwotę 86.000 marek, 
z której udzielono 12 wdowom po profeso- 
rach i docentach kwote 36.000 marek, sie- 
dmiu wdowoim po służbie uniwersyteckiej 


złożyli I 


— Wypadki samochodowe. Biuro 
prasowe Ministerstwa spraw wojskowyck ko- 
fmunikuje: W sprawie wypadków samocho- 
dowych zostały z ramienia O. N. K. W. 
przeprowadzone szczegółowe dochodzenia, 
przyczem okazało się, że wypadki z samo- 
chodami wojskowymi w ostatnich czasach 
zmniejszyły sie o przeszło 56 proc. Ze sta- 
tystyki przedstawionej do dnia 12 b. m. wy- 
nika, że kiedy w październiku z. r. wypad- 
„ków było 55. w styczniu b. r. było już tyl- 
ko 19. Wypadki z ludźmi z 20 zmniejszyły 
się na 5, w iem wypadków wynikłych z wi- 
ny szofera było 5, Z ogłoszonej juz staty- 
styki za miesiąc styczeń niessusznie wszyst- 
kie wypadki przypisano samochodom woj- 
skowym, zapominając o samochodach pry- 
watnych i państw obcych. Jak wynika ze 
statystyki, ilość wypadków z samochodami 
wojskowymi zmniejsza się ustawicznie. Zmniej- 
szyłyby się one jeszcze bardziej, gdyby wła- 
dze municypalne wydały przepisy regulujące 
ruch pieszy i kołowy. Organa policyjne po- a 
winny przeciwdziałać skupianiu się ludności 
na jezdniach, głównie w dzielnicach handło- 
wych miasta, sdh zdarza się znaczna ilość 
wypadków. 


— W raucie, który urządza Syndykat 
Dziennikarzy polskich w przyszłą sobotę, 
dnia 5 marca, przyrzekli swój cenny współ- 
udział znani artyści p. Anda Kiczman i p. 
Marek Windheim. Zaproszenia wydaje se- 
kretarjat Kasyna i Koła lit. art. tylko za 
ustzem lub pisemnem zgłoszeniem się. 


— (Gęste mgły osunęły się dziś na 
miasto i leza na niem bez rucbu, jak gala- 
zeta na majonezie. Mróz ciągle jeszcze utrzy- 
muje się na poziomie poniżej 5°. Prześliczny 
widok przedstawiają drzewa oblep one srebrną 
okiścią — ni to kulisy jakiejś feerji. Tylko 
że na ich tle plącze się niepewnym krokiem 
nie feerja żadna. jeno najtrywialniejsza mi- 
zerja codziennego życia, stroskana o chleb, 
tłuszcz mięso, o każdy kęs, tak trudny do 
zdobycia, tak na wagę /łọta opłacany. 


— Aresztowane Jana Janka gdy sprze- 
dawał łyżkę srebrną z grawurą hotelu Georgea; 
w parkn Kilińskiego dwu mężezyzn obciążo- 
nych tobołami. w których unosili towary 
zrabowane w sklepie p. Kotowskiego przy 
ul. Sw. Zofji; Anastauję Rybkę w chwili, 
gdy w tymże parku wyrębywała ławkę na 
opał Aresztowano też szajkę złodziei zamie- 
szkałych przy ul. Szeptyckich pod 1. 15, 28 
i 34. Hersztem tej szajki był Edward Wi- 
tyk, karany już 5-cio letniem więzieniem. 
Spólnikami jego byli: Wityk Marja, Franci- 
szek Jach, były pisarz kolejowy, jego „na- 
rzeczona* Aniela Paulów, Tadeusz Strzelecki 
i Władysław Sołtys. Popełnili oni liczne 
kradzieże mieszkaniowe, miljonowej wartości, 
a do uiektórych jnż się przyznali. Niedawno 
temu okradli mieszkanie p. Sopoumów przy 
ul. Św. Teresy 1. 2. Włamywania i wypra- 
wy omawiali u dozorczyni Antoniny Bitne- 
rowej, zamieszkałej przy ul. Szpitalnej 1. 19. 
Część rzeczy sprzedawali biatnikom, uchodź- 
com z Mościsk Amalji Kestenbaumowej, za- 
mieszkałej przy ul. Grodeckiej 1. 65 i Makso- 
wi Steiawurzelowi, zamieszkałomu przy tej 
samej ulicy pod l 88. 

Wiele skradzionych rzeczy odebrała. 
policja, poszkodowani mogą je rozpoznawać 
w biurze bezpieczeństwa policji przy ulicy 
Mickiewicza, 


— Otwarcie kuchni akademickiej 
w Krakowie. Dnia 19 b. m. w południe od- 
byłe się w Domu akademiekim przy ul. Ja- 
błonowskich 10—12 uroczyste poswięcenle 
i otwarcie kuchni akademickiej. Założenie 
kuchni akademickiej spotykało się dotych- 
ezas 2 wielkiemi trudnosciami. Obecnie kie- 
dy młodzież po spłaceniu podatku krwi wró- 
cita do studjów, Rząd poczuwając się do o- 
bowiązku przyjścia jej z pomoeą, jako pier- 
wszy krok pod tym względem, zainicjował 
otwarcie kuenni akademickiej, udzieiając To- 
warzystwu wzajemnej pomocy U. U. J. na 
ten cel kwotę 2.000.000 Mk. Poświęcenia 
kuchni dokonał ks prorektor Sieniatyeki, 
Po obejrzeniu kuehni obecni udali się do 
sali jadalnej, gdzie przemówił ks. prorektor 
Sieniatycki, życząc pomyślnego rozwoju ku- 
chni, Natomiast goście i młodzież zasiedli 
do skromnege posiłku, w czasie którego prze- 
mówił gorąco rektor Kstrercher 

Z kolei odczytano telegramy od Mini- 
stra Rataja, szefa sekcji Zurowskiego, Pre- 
zydjum miasta oraz Biskupa Nowaka. 

Następnie w serdecznych słowach prze- 
mówił prof. Jaworski, a po nim wśród burz- 
liwych oklasków przemówił reprezentant mi- 
sji amerykańskiej dr. Rose, który podkreślił, 
[że stowarzyszenia amerykańskie w tym roku 
|; usiiną pomocą przyjdą młodzieży uniwer- 
| occie. Zeznaczył wreszcie, że i on będzie 
czynił wtym kierunku gorące starania, zwła- 


| 


| 


Saza, Żo pOGŁUWa Siy do obowiązku pod tym 
względem, jako student krakowskiego Uni- 
wersytetu, z czego czuje się dumny. 

| Wreszcie w serdecznych słowach imie- 
niem młodzieży akademickiej p. Zalipski po- 
dziękował zebranym za uczestnictwo w uro- 
czystem poświęceniu oraz za gorąrą opiekę 
nad młodzieżą uniwersytecką, 


— + Dr. Michał Koy, to jeden z naj 
wybitniejszych przedstawicieli palestry kra- 
kowskiej, jak to donosi Kurjer Krakowski. 
Zmarły był prezesem Izby adwokackiej, za- 
żywał dla wielkich zalet swojegu charakte- 
iu. powszechnego szacunku. 

S. p. Michał Koy, w młodszych zwła 
szeza swoich latach brał także żywy udział 
w życiu społecznem. Przez jedną kadencję 
zasiadał w krakowskiej Radzie miejskiej. 
Brał też udziwł w działalności T. S. L., za- 
sinaał w wydziale „Sokoła“ krakowskiego i 
wielu innych Towarzystw. Wszystkie spra- 
_ wy społeczne i narodowe znajdowały u nie- 
go wymowne i skuteczne poparcie i orędo- 
wnDietwo. 
py” Š. p. dr. Michał Koy urodził się w 

Krakowie w r. 1858, tutaj w r. 1885 otwo- 
 rzył kancelarję adwokacką. 
f Zmarły prezes Izby adwokackiej był 
bezżennym. Pogrzeb odbył się dnia 28 b. m. 
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i — "Tryjest. Rząd włoski postanowił 


é Tryjest wolnem miastem. 
- 


ogłosi 


|. — Towarzystwo lekarskie lwowskie 

I. posiedzenie zaukowe odbędzie się w pią- 
_ tek. 25 b. m., o godzinie 6 wieczorem w 
Poliklimice. Porządek obrad: I. Pokaz prze- 
tworów leczniczych krajowych Towarzystwa 
akcyjnego magistra Klawe i rozdanie pró- 
pok pedług specjalności. II. Demonstracje 
chorych. Ill. Docent dr. Moraczewski: Pró- 
ba wodna w chorobach nerek. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. Z powodu choroby prelegenta wys 
kłady prof. Zubrzyckiego o „Gdańsku* od- 
łożone na później. Zarząd dla uniknięcia 
nieporozumień vgłasza, iż dla braku środków 
afisze drukowane nie będą. Ogłoszenia ty- 
= godniowego programu są wywieszone w obu 
budynkach Uniwersytetu, w hali Politechni- 
ki, w Bratniej Pomocy, oraz eukierniach 
= Soczka i Zaleskiego. 


Bezpłatny kurs dla kandydatów 
urzędników Kas chvrych rozpocznie się 
ia 1'marca o godz. 9 rano w lokalu Zwią- 
kas chorych ul. Kopernika 26 II. p. (lo- 
Organizacji urzędników prywatnych). 
= Zgłosić się mogą kandydaci (tki) z 
ukończoną conajmniej niższą szkołą średnią 
i 18 rokiem życia. Codziennie od godz. 9—1 
lokalu Związku przyjmuje zgłoszenia, 


W 
y 


— Ogólne zebranie muzyków, nale- 
_ żących do zawodowych związków muzycznych, 
w sprawie statutu ogólnego związku muzyków 
polskich, odbędzie się w niedzielę dnia 27 
c! m. o godz. 9 rano w małej sali Tow. 
muzycznego (Chorążczyzna 1l. 7). 

Za komitet organizacyjny: 

Dyr. Mieczysław Sołtys. 


— Podwieczorek. Pod protektoratem 
_ p. generałowej hr. Lamezanowej-Salins, urzą- 
dzony zostanie staraniem sekcji samaryt. 
studentek duia 27 b. m. w kawiarni „Re- 
naissance* podw'eczorek nacełe tejże sekcji. 
W programie orkiestra wojskowa, licytacja 
AJ miljonówka do wygrania, poczta 
polowa. 


Dia Nestora pisarzy polskich, 


j W sprawie Zygmunta Sarne'kiego wy- 
stosował A. G. Siedlecki do Czasu list, w 
którym powołując się na podjętą akcję 
o przyznanie przez Rząd renty Nestorowi 
pisarzy polskich, pisze: 
j Zygmunt Sarnecki w r. 1863 przedsta- 
wiciel Rządu Narodowego na ziemi włoskiej, 
upadku powstania oddaje wszystkie siły 
pracy kulturalnej. Jest on twórcą kome- 
i dramatów, grywanych przez długie lata 
scenach polskich, jest antorem licznych 
vorów belleteystycznych, tak chętnie czy- 
ywanych przez publiczność, jest krytykiem, 
Imaczem, autorem jedynej u nas historji 
ratury francuskiej i szeregu gruntownych 
ow z zakresu literatur romańskich 
ogóle. Niepospelitym umysłem krytycznym, 
)ogaconym wytrawnem znawstwem pi- 
ennietwa wszechświatowego, kształci przez 
kilka lat dziesiątków smak społeczeństwa, 
ykazując w nieprzeliczonych recenzjach 
ich niezmiennie wysoką skalę odezuwania 
rczości, entuzjazmu dla talentów i miarę 
ienia narodowego. W twórczości jego 
w krytyce tkwiły zawsze pierwiastki 
awdziwej służby ducha, 

Nie zasklepiony w żadnej doktrynie, 
a przez współżycie z szeroką skalą prądów 


W 


europejskich kompetentny we wszystkich řo- 
dzajach sztuki dawał on przykład i był jak- 
by miarą tego, czem być powinien umysł, 
ty mógł sięgnąć prawa tworzenia i wyda- 
wania sądów. % jego dzieł i z osobistego 
zetknięcia się z nim, rozchodziła się działal- 
ność jakby pedagogiczaa dla, młodszych po- 
koleń, zapisujących się w służbę literatury 
i sztuki ojczystej, Dla owoeniejszego wypo- 
wiedzenia się w tym kierunku, zakłada Sar- 
necki w Krakowie przed laty trzydziestu 
pismo illnstrowaue: Swiat, w którem istotnie 
wychowywał szereg pisarzy, stanowiących 
dziś czoło literatury polskiej, a publiczności 
daje niejako wzór pisma aruvystycznego. Nie- 
zależnie od tej pracy redaktorskiej imię swo- 
je zapisuje trwala w dziejach teatru polskie- 
go, w dziedzinie sztuki, może najbardziej 
przezeń ukochanej 

W czasach najokrutniejszego systemu 
bisimarkowskiego kiedy scena w Poznaniu 
była przedewszystkiem placówką siły naro- 
dowej, prowadzi tę scenę, nadając jej więtno 
wysokiego artyzmu, świadczącego o siłach 
i zasobach kulturalnych narodu, skazywanego 
na zagładę. Po ustąpieniu z Poznania, pia- 
cuje przez szereg lat, jako kierownik lite- 
racki teatru krakowskiego, później zaś jako 
recenzent teatralny i tłumacz arcydzieł re- 
pertuaru francuskiego i włoskiego. 

Z pod pióra jego nie wyszło ani jedno 
zdanie banalne, zdawkowe, ani jedno też, 
króreby nie przepłynęło przez dno sumienia. 
Przez lat sześćdziesiąt awojej służby Polsce 
i sztuce trzymał wysoko sztandar godności 
pisarskiej, nie zniżając go nigdy, w żadnej 
przemianie losu osobistego do kompromisu 
z warunkami walki o byt. Dziś starzec 
85-letni, nestor pisarzów polskich, jak pozo- 
stawiona pizez swe przedpowstaniowe poko- 
lenie straż — dożył niepodległości Ojczyzny. 
Wydało nam się przeto rzeczą słuszną i nie- 
odzówną, by reprezentacja narodu niepodle- 
głego, Sejm jak i Ministerstwo kultury 
i sztuki zechciały uczcić w nim, najstarszym 
pisarzu polskim, jego osobiste, wysiłkiem 
życia i niepospolitego umysłu wypracowane 
zasługi, jak też 1 dzieje tych walk i tęskno- 
ty, których heroicznym wyrazem była sztuka 
i literatura Polski niewolnej. 

Na zakończenie niech mi wolno będzie 
wyrazić nadzieję, że apel nasz nie pozostanie 
bez echa nietylko w Rządzie i Sejmie, ale 
i w tych ośrodkach i instytucjach, które 
związane są z działalnością Zygmunta Sar-. 
neckiego. Zywimy zwłaszeza nadzieję, że 
Rady miast: Krakowa i Poznania, w których 
zarządzie pozostają obecnie tea ry, prowa- 
dzone niegdyś przezeń, zrzeszenia literackie, 
korporacje dziennikarskie, wydawcy i księ 
garze, wreszcie wszystkie sceny polskie, z 
warszawskiemi na czele na których to sce- 
nach komedje Sarneckiego (że wspomnę uro 
czą jego Szklaną górę oraz atrakcyjne Harde 
dusze), były przedstawione z powodzeniem 
nieprzelotnem  pospieszą ze swej strony do 
zorganizowania dnia uczczenia najstarszego 
z polskich pisarzy i bojowników o sztukę: 
Zygmunta Sarneckiego. 


Adam Grzymała- Siedlecki. 


Zebranie kupiectwa Iwowskiego 


Wczoraj popołudniu w sali Izby han- 
dłowej i przemysłowej zebrali się przedsta- 


Ze spraw 


aj 
' , P 


4 


wiciele lwowskiego kupiectwa, celem wypo- 
wiedzenia się z powodu rewizji w sklepach. 
W ankiecie wzięło udział wielu kupców, a 
nadto przybyli reprezentaci władz i instytu- 
cji handlowych. Między innymi byli obeeni: 
z Namiestnietwa r, Gdrtler, z dyrekcji skarbu 
r. Orkesz, z dyr. policji r. Kwiatkowski, a 
z Urzędu przywozu i wywozu sekr. Diamand, 
Ponadto uczestniczyli sekretarze Izoy han- 
dlowei dr. Korkis, dr. Tenner i referent 
Izby sekr. Trawiński. 

Zebranie zagaił radny Bolesław Le- 
wieki jako przewodniczący sekcji handlowej 
lwowskiej i udzielił głosu referentowi p. 
sekr. Tevnerowi. Zaznaczył on, że w osta 
tnich dniach odbyły się rewizje u kupców 
w poszukiwaniu towarów, których import 
do Polski jest zakazany. Pozatem wpłynął 
do Izby szereg zażaleń co do orzeczen tu- 
tejszego okręgowego Urzędu przywozu i wy- 
wozu w spiawie importu towarów zagrani- 
cznych i prosił c przeprowadzenie dyskusji, 
któraby podawała środki dla usunięcia tych 
niedogodności. bez poruszenia jednak zasa- 
dniczej polityki ekonomicznej Rządu. 

P. Eisenstein, reprezentant lwow- 
skiego Towarzystwa kupców przedstawił spra- 
wę ostatnich rewizyj, krytykował działalność 
lwowskiego Urzędu Przywozu i żądał wpro- 
wadzenia wolnego handlu. 

Imieniem kongregacji kupieckiej dyr 
Hoszowski zaznacza, że także kongrega- 
cja została zaniepokojona ostatniemi rewi- 
zjami, gdyż handel nie znosi żadnego krę- 
powania. Mowcu prosi Izbę handlową o in- 
terwencję u władz policyjnych i podnosi za- 
rzuty przeciw UrzędowiPrzywozu. 

P. Sładowski domaga się powołania 
reprezentów z każdej gałęzi handlu do ko- 
misji przywozu. Wykaz zakazanych do przy- 
wozu rzeczy powinien być conajmniej na 4 
tygodnie przed wejściem w życia tego zaka- 
zu ogłoszony tak, by kupcy mogli się zo- 
rjentować. 

R. dr. Rucker zaznacza, że jedyną 
drogą sanacji podniesonych bolączek, jest 
możliwy jak najszybszy zwrot do wolnego 
handlu. 

Radca policji Kwiatkowsxi oświad- 
cza, że dyrekcja policji nigdy nie stała na 
stanowisku szykanowaniu kupców, musi ona 
jednak stać na straży ustaw i rozporządzeń, 
a obowiązkiem jej, na doniesienie, które 
wpłynie ustnie albo pisemnie — wkroczyć. 
Oświadcza, że dyrekcja policji, tak jak do 
tychczas, gotową jest uwzględnić każde słu- 
szne zażalenie, wszystkie dotyczące sprawy 
traktować po obywatelsku i kupcom w słu- 
sznych ich żądamiach pójść na rękę. 

R. Maksymowicz oświadcza się za 
zniesieniem urzędów ograniczalących handel, 
a w szczególności centralnego Urzędu przy- 
wozu w Warszawie, Domaga Się stworzenia 
poszczególnych Izb przywozu, jak Izba dla 
towarów koloniainych, żelaznych galanteryj- 
nych itp. i przyznaje, że dyrekcja policii po 
stępuje po obywatelsku oraz prosi, by Izba 
urządzała częściej zebrania informacyjne. 

Po przemówieniu pp. Halskiego i 
dr. Witla i wyjaśnieniu sekretarza Urzędu 
przywozu i wywozu p. Diamanda, dyr. 
Siissera podziękował Izbie handlowej za 
inicjatywę urządzenia tego zebrania. 

Sekretarz lzby handlowej p. Tenner 
oświadczył, że Izba handl. ustawicznie czyni 
zabiegi, celem usunięcia najrozmaitszych 
przeszkód, które stawiane są rozwojowi prze- 
mysłu i kupiectwa, 

Dyr. Lewicki zakończył zebranie 
hasłem: „W wolnej Polsce, wolny handel!“ 


po 


Iskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej). 


Z pobytu gen. Sosnkowskiego 
w Paryżu. 


Paryż. (Havas). Generał Sosnkowski 
wydał obiad na cześć przedstawi-j 
cieli armji francuskiej. Wśród zapro-| 
szonych gości byli marszałkowie Foch ii 
Jufire, gen. Weygand i Berdoulat, ks. Sa- 
pieha, hr. Zamoyski i delegat Polski do Li- 
gi narodów Askenaze. 


W czasie objadu przemawiał gen. Sosn- 
kowski, podnosząc wybitne zasługi armji 
franeuskiej. Marszałek Foch oświadczył w 
odpowiedzi, że był wychowany w tradycji 
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Telegramy P. A. T. 
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Z Ligi Narodów, 


| Paryż. (Havas). Ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Paryżu przeslał do prezy- 
denta Rady Ligi Naredów list, w którym 


sławnych bohaterów z pod Ostrołęki oraz 
stwierdził z radością łącznosć armji francus- 
kiej i polskiej, związanych sercem i duchem. 


Warszawa. Wobec uruchomienia wo- 
dnej odprawy cłowej towarów w Tczewie, 
został z dniem 7 lutego b. r. Wodny Urząd 
Cłowy w Nieszawie zwinięty. 

Warszawa. W powiecie szezucińskim, 
zniszczonym dotkliwie przez najazd bolsze- 
wieki, zebrano dotąd na plebiscyt górno- 
śląski ze składek 162.000 Mk. Sejmik miej- 
scowy asygnował na ten sam cel 300.000 
marek. 


zaznacza, że rząd amerykański pragnie zło- 
żyć oświadczenie w sprawie mandatów i 
prosi o wstzymanie się 2 powzięciem decy- 
zji w tej sprawie do czasu złożenia wzinian- 
kowanego oświadczenia. Prezydent Rady 
Ligi Narodów odpowiedział, że się zastosuje 


do życzenia, wyrażonego w powyzszym liście. KRES BUDOWNICTWA Wi ) 


Paryż. (Havas). Rada, Ligi Narodów 
skompletowała listę członków do komisji, 
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mającej na celu poczynienie poprawek w ar- 
tykułuch paktu © Lidze Narodów. Komisja 
odszkodowań powiadomiła Radę o stanie 
reklamacji państw sprzymierzonych, który 
ustalony został dnia 12 lutego. 


Waszyngton. Senat przyjął znaczną 
większością głosów ustawę o ogranicze- 
niu immigracji. 

Warszawa. Wczoraj wyjechali do Pa- 
ryża na posiedzenie Ligi Narodów 
członkowie komisji kontrolnej ligi w Wileń- 
szezyźnie generał W. Burt przedstawiciel 
Anglji i margr. Compano de Brichentau 
przedstawiciel Włoch. 


Warszawa. Naród podaje: Wczoraj 
w lokalu „Straży kresowej* odbyła się kon- 
ferencja przedstawicieli prasy warszawskiej 
z delegatami Rad ludowych Litwy środko- 
wej, przybyłymi do Warszawy. Deiegacja 
przywiozła deklarację polityczną zjazdu wy- 
konawczych Rad ludowych ziemi wileńskiej. 
W deklaracji Zjazd podkreslając polskość 
ogromnej większości ludnosci ziemi 
wileńskiej, domaga się przyłączenia 
jej do Polski. Wyrażając hołd ala gen. 
Żeligowskiego, rezolucja żąda rozciągnięcia 
konsultacji także na ziemie zajęte przez woj- 
ska Litwy kowieńskiej. 

Warszawa. Na ostatniem posiedzeniu 
państwowego urzędu przywozu i wywozn 
postanowiono zabronić całkowicie przy- 
wozu jedwabiu z zagranicy. Zakazano 
również sprowadzania z zagranicy korzeni 
cykorji. 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 
Ruch kolejowy. 


(Z) Jak się dowiadujemy, ruch kolejo- 
wy w obrębie dyrekcji lwowskiej odby- 
wa się zupełnie normalnie. 

Odezwa Rządu do społeczeństwa, ogło- 
szoma dzisiaj, uczyniła wśród szerokich 
mas kolejarzy Silne Wrażenie. 

Nastrój wśród kolejarzy bardze po- 
wazny i patrjotyczny. 

Wydano zarządzenia celem plakatowa- 
nia odezwy Rządu na wszystkich budynkach 
stacyjnych. 


$ 


Odnosnie do ogłoszenia o militaryzacji 
koleji wyjasniamy, iż w danym wypadku nie 
idzie o pociągnięcie funkcjonarjuszy ko- 
lejowych do służby wojskowej. lecz o 
poddanie sabotażystów pod sądownictwo 
wojskowe. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedziainości : 


Cenzura warszawska 


miała pewne skrupuły przy wydaniu pozwo- 
lenia na wyświetlanie siawnego dramatu fil- 
mowego z czasów renesansu włoskiego p. t.: 
„DZŁUMA WE FLORENCJI*. Wszakże ojcem 
dzieła jest tu ów frywolny Boteacio, -autor 
„Deeamerona*, a bohaterką sztuki urocza 
kurtyzyna Julja, której czarowi ulegali wład- 
cy Florencji. Lecz artystyczne piękne tego 
dzieła i szlachetna myśl, przyświecająca te- 
mu dramatowi, — zwyciężyły wszelkie wą- 
tpliwości. Cenzura zniewolona artyzmem tej 
sztuki, dała nań swoje placet. I oto usrzy- 
my niebawem wielki ten dramat „DZUMA 
WE FLORENUJI* wr Lwowie. Wyświetlać 
go będa „MARYSIENKA* i „KOPERNIK* 
z towarzyszeniem włoskiej muzyki, na którą 
złożą się wyjątki z najpiękniejszych oper 
Verdi'ego i Rossini ego. 


Edmund Żychowicz 


Architekt kono. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 


LWOWIE ? NA PROWINCY 


Z LITERATURY. 


Bibljoteka narodowa serja I. Nr. 19, 25, 26, 
28, 29, 81, 32. Kraków, Nakładem Krako: 
wskiej Spółki wydawniczej. 


Mamy znowu przed sobą kilka świeżo 
wydanych numerów „Bibljoteki narodowej“, 
której wydawnictwo, mimo tak niesprzyjają- 
cych obecnych warunków, rozwija się bardzo 
pomyślnie, postępując raźno naprzód. 

W Nr. 19 ogłosił prof. Aleksander 
Brückner 


„Wacława Potockiego Wiersze“, | 


w odpowiednim wyborze (str. 171). Najlepszy | 


niewątpliwie u nas znawca twórczości Poto- 
ckiego, poprzedził wybór doskonale napisa- 
nym wstępem, w którym. opierając się na 
swych licznych pracach o poecie. kreśli jego 
życie 1 losy, zastanawia się nad treścią i 
forma dzieł (szczegółowsze poświęcając uwagi 
„Ogrodowi fraszek“ i „Moraliom*). sądami © 
sztuce, ideałami, pierwiastkiem satyrycznym 
w jego poematach, przyczem przedewszyst- 
kiem uwzględnia trylogję: „Ogród fraszek“, 
„Poczet herbów“ i „Moralia“, które nawza- 
jem uzupełniają się, w końcu określa zna- 
czenie poety w dziejach maszej literatury. 
Wybór objął najbardziej charakterystyczne 
próby. przeważnie wiersze całc, m. i. przed- 
mowe do „Odjemku*, jako najszczegółowszą 
spowiedź poety z własnego życia i z własnej 
pracy literackiej, wiersz o córce Zofji, wy- 
danej za Lipskiego. zgasłej przedwcześnie; 
ponadto w skład wyboru weszły wyjątki 
z „Ogrodu fraszek“, „Moraliów* i lużne 
wiersze, — razem wierszy 90. 

Wydanie ściśle krytyczne, z zachowa- 
niem właściwości języka, w pisowni jednak 
nowej, opatrzone bardzo dokładnemi obja- 
snieniami, spełni niezawodnie cel, jaki wy- 
dawcy przyświecał, t. j. zajęcie czytełnika, 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 2558/21 1505 3—3 


| Obwieszczenie. 


Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza, że 
Jan Mandela, notarjusz. przeniesiony z Pod- 
,. wołoczysk do Tarnopola, obejmuje urzędo- 


nie znającego dzieł Potockiego, aby zasma-' 


kowawszy w tych próbach, 
pełnych wydań poety. 

W Nr. 25 i 28 wydał dr. Konstanty 
Wojciechowski dwie powieści Józefa Korze- 
niowskiego: „Spekulanta* i  „Kollokację* 
(str. 24]--229). We wstępie do pierwszej 
powieści mówi wydawca o „Spekulancie* na 
tle ówczesnego romansopisarstwa, określa 
stosunek tego utworu do powieści Balzaka, 
przyjmując za rzecz pewną, że Korzeniowski 
znał powieść francuskiego powieściopisarza: 
„Córkę Ewy*. Wykazawszy dalej związek 
„Spekulanta* z powieścią Kraszewskiego, 
zastanawia się nad żywiołem dydaktycznym, 
budową, metodą w kreśleniu sytuacyj i po- 
staci, znamionami i rolą djalogu, żywiołem 


sięgnął do zu- 


opisowym, kontrastami i żywiołem podmio-| 


towym powieści. Zestawiwszy w końcu sądy 
współczesne o „Spekulancie*, mówi jeszcze 
o znaczeniu „Spekulanta*. W wydaniu „Kol- 
lokacji“ rozpatrywa najpierw stosunek tej 
powieści do „Zydów* i „Spekulanta*, wyka- 
zuje związek z powieścią Balzaka (Eugenją 
Grandet), zastanawia się nad źródłem pomy- 


słu „Kollokaeji* i „Kollokatorów*, echami 
romansu sentymentalnego rola obserwacji 
zutora, budową powieści, różnorodnością 


środowisk, metodą charskteryżowania. postaci, 
djalogiem, scenami zbiorowemi, pejsażem i 
naturą martwą, hilmorem, komizmem i satyra, 
metodą stylizacji postaci i scen komicznych, 
żywiołem dydaktycznym. 

Zestawiwszy sądy dotychczasowe o po- 
wieści, podnosi ze swej strony jej oryginal- 
ność; wartość „Kolłokacji* polega zdaniem 
wydawcy przedewszystkiem na obserwacji, 
na plastyce postaci. nd oryginalnem stylizo- 
waniu scen i budowie całości utworu. Zna- 
czenie zaś zapewnia „Kollokacji* ubok in- 
nych czynników ten fakt, Że jest bardziej 
w duchu Balzakowskim pomyślaną powieścią, 
niż „Spekulant*. 

Bardzo ciekawy wybór „Polskiej pie- 


zastępować będzie pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki oni w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocenika nie zamianują. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Łopatyn, dnia 3 lutege 1921. 1491 


u. 86211. Przeciw niewiadomemu 


wanie w Tarnopolu, dnia 28 stycznia 1921. | z miejsca pobytu i życia Janowi Dynia wnie- 


Lwów, dnia 25 stycznia 1921. 


Prez. 538 18 P.2!. P. Prezes sądu 
apelacyjnego zamianował po myśli $ 801 p. k. 
dla pierwszej kadencji sądu przysięgłych 
dnia 5 kwietnia 1921 r. o godz. 8 rano się 
rozpoczynającej Prezesa sądu okręgowego 
Antoniego Wileckiego przewodniczącym, a 
zastępcami jego sędziów sądu okregowego 
Ryszarda Hessego. Stanisława Olszewskiego, 
Włodzimierza Lityńskiego, Kazimierza Brze- 

= zińskiego, Jacka Baja, Józefa Dukieta, Józefa 
= Paara i Edwarda Lorenza. 


Prezes sądu okręgowego. 
Przemyśl, dnia 15 lutego 1921. 1407 2—38 


©. 1. 34/21. Juryna z Zająców Mazur, 
w Krasnem. wniosła pozew przeciw nieobję- 
tej masie spadkowej Józefy z Czernieckich 
Masztalerz o własność i intabulację pgrt. 
1350 1 w Krasnem. [la pozwanei masy spad- 
kowej ustanowiono kuratorem p. Mocznl- 
skiego, notarjusza w Grzymałowie. 


Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Grzymałów, dnia 8 lutego 1921. 1502 


C. 1. 57/21. W sporze Andruclia Czopa 
przeciw nieznanemu z miejsca pobytu Wa 
sylowi (zopawi, synowi Andrucha 0 rozwią- 
zanie umowy i zezwolenie na intabulację 
prawa własności reniności lwh.5, 221 i 658 
ks. gr. gm. Zubków ustanawia sie kuratorem 
pozwanego adw. dr. Efroima Menkesa w So- 
kalu na czas, póki pozwany Sam sporu nie 
obejmie. Rozprawa 3 marca 1921 godz. 9 rano. 


i 


Sąd powiatowy, Oddz. I. 


Sokal, dnia 15 marca 1921. 1493 


©. IV. 109/211. Przeciw Antoniemu, 
Piotrowi, Łukiannie i Naści Strokun, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Łopatynie 
przez Andrucha Strokuna i Katarzynę Soban 
zam. Strokun ze Smarzowa pozew o uznanie 
i wpis prawa własności do 78 ezęści pgr. 
1509 gm. Szezurowice wartości 1000 Mk. zpn. 
Na /podstawie pozwu wyznaczoną została roz- 
prawa na dzień 22 marca 1921 r. o godz. 9 
przed południem w tut. sądzie sali rozpraw 
biuro Nr. 1. Celem strzeżenia praw Anto- 
niego Piotra łukianny i Naści Strokunów 
ustanawia się dr. Karola Weissmanna. adwo- 
kata w Popatynie, kuratorem. Tenże kurator 


r 


siony został pozew o zniesienie współwła- 
sności realności whl 318 gm. kat. Ortynia 
przez fizyczny dział przez Jacentego i Ju- 
liannę Januta w Głębokiej. Na podstawie 
tego pozwu wyznacza się audjencję do roz 
prawy na dzień 22 marca 1921 o godz. 8 
rano w tut. sądzie sal” Nr. 1. Celem strze- 
żenia praw niewiadomego z miejssa pobytu 
i życia Jana Dynia ustanawia się dr. Blu- 
menbiatta kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pować będzie niewiadomego z miejsea po- 
bytu 1 życia Jana Dyni na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on nie zgłosi się lub 
pełnomocnika nie zamisnuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Ottynia, dnia 14 stycznia 1921. 1492 

Ów. III. a) 26 /20'6. Przeciw Omelian 
Hawrych, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu okręgo- 
wego jako handl. we Lwowie przez Zemel- 
nyj Bani hipoteezny pozew o 450 kor. Na 
podstawie pozwu wydany został dnia 11 
czerwca 1920 r. Celem strzeżeniu praw po- 
zwanego Umeliana Hawrycha ustanawia się 
dr. Tadeusza Janiszewskiego, adwokata we 
Lwowie, ul. Grodzickich nr. !, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki on w sądzie się'nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. III. 
Lwów, dnia 8 listopada 1920. 1418 


C. I. 3220. Jan Gęsieki, w Ostapiu, 
wniósł pozew przeciw niewiadomemu z miejsea 
pobytu Michałowi Tomas o własność i inta- 
bulację pgr. 1460/2 w Ostapiu. Dla pozwa- 
nego Michała Tomasa ustanowiono kuratora 
p. Michała Moczulskiego notarjusza w Grzy- 
małowie. 


Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Grzymałów, dnia 7 lutego 1921. 1490 


Og. I. a) 126/211. Przeciw Janowi 
Oklejewiezowi i Albinie ze Stadniarzów Okie- 
jewicz, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu okręgo- 
wego w Sanoku przez Oleksę Stajnika po- 
zew o zapłatę kwot 2.835 Mk. 57 fen., 424 
Mk. 65 fen. i 235 Mk. 20 fen. zpn. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono audjencję na dzień 
3 marca 1921 o godz. 11 przed południem 


śni ludowej” 


ogłosił Jan St. Bystroń (nr.| dań naszych 
46 sur. 170), poprzedziwszy go krótkim. ałe| historycznych, IV. poświęcony ocenie Dz 


o Dłngoszn i jego pracach 


dobrze informującym wstępem o pieśni lu-| jów Polski Długosza V. wreszcie podaje kilka 


duwej, wykazuje, ze podstawową jej cechą| uwag o wielkiej wojnie krzyżackiej. mą 


jest prymmitywizm, zarówno w pomyśle, ja- 
koteż w konstrukcji i opisie. W r. III. poda 


je klasyfikację piesni ludowej, rozróżniając | Tekst podał wydawca według przekładu Ka- 


trzy główne działy: pieśni obrzędowe, po- 
wszechne i zawodowe. W dwóch ostatnich 
rozdziałach mówi 0 związku piesni ludowej 
z przeszłością i kulturą narodu, o wpływach 
i zapożyczeniach. W wyborze podaje wyda- 
wca pieśni najbardziej charakterystyczne. 
bez zmian jakichkolwiek, opuszczeń lub uzu- 
pełnień W dziale pieśni obrzędowych uwzglę- 
dnia pieśni weselne i na obrzędy doroczne. 
wśród pieśni powszechnych dumy. pieśni 
miłosne, zalotne, komiezne i rodzinne, w 
trzecim dziale pieśni zawodowych pieśni 
pasterskie, flisackıe, myśliwskie, żołnierskie, 
górnicze, dziadowskie, złodziejskie i wię- 
żniów politycznych; w całości wybór obej- 
muje 66 pieśni. 

Sumiennie opracowany komentarz uła- 
twia lekturę wyboru, który może znacznie 
przyczynić się do głębszego poznania pra- 
wdziwych skarbów naszej pieśni ludowej. 
tak mało znanej wśród szerszych sfer spo- 
łeczenstwa. 


W nr. 29 mamy „Księdza Marka Ju- 


Jjusza Słowackiego* w opracnwaniu Stani-| nieudowodnionych bez należytego Z4pOZNA- 
sława Turowskiego (str. 134). Treściwy | nia czytelników z badaniami’ dotychezaso- 


nstęp informuje o powstaniu dramatu, icgo 
zródłach historycznych, wpływie Tow:ań- 


skiego i formie dramatu. Tekst d.:matu j dno też zgodzić się na pojęcie postaci Pap- 
opiera się na pierwodruku oraz auiogiafie | kina. 


dramatu. 

Jana Długosza „Bitwę grunwaldz 3 
(z Historji Polski) vpracował Jan Dąbrowska 
(w nr. 31 str. 142). We wstępie mówi wy- 
dawca najpierw o rozwoju dziejopisarstwa 
średniowiecznsgu, w szczególności zaś pol- 
skiego przeć Długoszem. Rozdział II. i MI. 
wstępu zestawia stan dotychczasowych ba- 


« 


biuro Nr. 8. Celem strzeżenia praw pozwa- 
nych ustanawia się dr. Fella, adwokata 
w Sanoku, kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pować będzie pozwanych w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebiezpieczeństwo dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Sanok, dnia 5 lutego 1921. 1485 

CIX.17 211. Przeciw nieobiętej masie 
spadkowej po ś. p. Annie Odynak zam. Win- 
czerska w Łukawicy niżnej wniesiony został 
do sądu powiatgowego w Stryju przez Chry- 
stynę Podilnyk zam Petryk w Łukawicy 
niżnej pozew o zeznanie i zezwolenie ne 
wpis prawa własności zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audjencja w tut. 
sądzie na dzień 2 marca 1921 godz. 9 rano 
w biurze Nr. 152. Celem strzeżenia praw 
powyższej nieobjętej masy spadkowej usta- 
nawia się dr. Kalitowskiego, adwokata w Stryju, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
powyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki ona nie 
zostanie objętą. 

Sąd powiatowy, Oddział IX. 


Stryj, dnia 10 stycznia 1921. 1486 

C. IX. 16/11 1. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p. Odynak zam. Winczer- 
skiej w Łukawicy niżnej, wniesiony został 
do sądu powiatowego w Stryju przez Ma- 
łankę Podilnyk zam. Kajdan w Łukawiey 
niżnej pozew 0 uznanie i zezwolenie na wpis 
prawa własności zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną zostala audjencja w tut. sądzie 
na ózier. 2 marca 1921 godz 9 rano biuro 
Nr. 152. Celem strzeżenia praw nieobjętej 
masy spadkowej po ś. p. Annie Odynak za- 
mężnej Winczerskiej, ustanawia się dr. Ka- 
litewskiego, adwokata w Stryju, kura'orem. 
Tenże kurator zastępować będzie powyższą 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona nie zostanie objętą. 

Sąd powiatowy, Oddz. IX. 


Stryj, dnia 10 stycznia 1921. 1487 

Cg. I. 647/20;2. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Henrykowi Gasiorowskiemu 
wniósł Józef Kowalski, przemysłowiec na- 
ftowy z Drohobycza, przez dr. A. Schnee- 
bauma, adwokata w Przemyślu, pozew 0 za- 
platę 29.600 Mk. zpn. Pierwszą audjeucję 
wyznaczono na dzień 8 lutego 1921 godz. © 
przed południem biuro Nr. 1. Dla niecbe- 
enego pozwanego ustanawia się kuratorem 
dr. M. Richtera, adwokata w Przemyslu, 
który będzie go zastępował aż do czasu zgło- 
szenia się jego w Sądzie lub ustanowienia 
innego ‘pełnomocnika. 


Sad okręgowy, Oddział I. 


Przemysli, dnia 18 stycznia 1921. 1529 


cych wprowadzić czytelnika w lekturę D 
goszowego opisu bitwy pod Grunwaldem. 


rola Mecherzyńskiego, w wydaniu Aleksan: 
dra Przeździeckiego z r. 1869, z pewnemi 
poprawkami i odmianami. zaopatrzywszy 
go w odpowiednie objaśnienia. 

W nr. 32 wydał Kugerjusz Kucharski 
„Zemstę* Aleksandra Fredry. Wstęp wy 
wey składa się z dwóch rozdziałów: w pi 
wszym mówi o czasie powstania i gene 
„Zemsty*, przyczen uwzględnił rozprawk. 
J. St. Panasia z r. 1909 o genezie tej 
medji, w rozdziale drugim podaje rozbiór 
dzieła, poruszając w nim kwestje czasu, akcji 
i kolorytu historycznego. charakterystykę 
osób, budowę i kompozycję. wreszcie po- 
glad na przeszłość. 

P. Kucharski wprowadza do wstępu 
wyniki własnych badań, m, i. utrzymuje, że 
czas akcji „Zemsty“ przypada ma początek 
okresu stanisławowskiego, wpływów litera- 
ckich prawie nie uznaje. W kwestjach tych 
polemizuje autor z innymi autorami bez wy 
mienienia ich nazwisk, ale twierdzeń ich nie 
zbija, stąd wprowadzenie rzeczy należycie 


wemi w wydaniach takich. jak Bibljoteka 
narodowa, nie jest rzeczą odpowiednią. Tru- 


(w. h.) MB 


=~ 


K, 1/21/1. Przeciw Majerowi Hofstādte- 
rowj, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Da 
browie przez Eleonorę Lubomirską pozew o 
wypowiedzenio. Na podstawie pozwu wydano 
nakaz rumacyjny. Celem strzeżenia praw 
Majera Hofstadtera ustanawia się Bronisława 
Borzędowskiego w Szczucinie kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie Majera Hof- 
stżdtera w rzeczonej sprawie na jego 
i niebezpieczeństwo dcpóki on w sądzi 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamian 

Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Dąbrowa, dnia 25 stycznia 1921. 


1489 
©. 98/21/1. Przeciw Zofji Hawryluk, 

z Żeleebowa wielkiego, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Kamionce stram. przez Józefa 
Hawryluka i Grzegorza Borysa z Źelech: 
wielkiego pozew o uznanie prawa włas 
nieruchomości i zeznanie dokumentu zdatne 
do tabularnego przeniesienia prawa własn 
ści nieruchormości zpn. Na podstawie poz 
wyznaczono audjencję do ustnej rozprawy 
dzień 14 marca 1921 godz. 9 przed po 
dniem w tut. sądzie, biuro Nr. 19. Cel 
strzeżenia praw niewiadomej z miejsce 
bytu Zofji Hawryluk, ustanawia się kuri 
dr. Mojżesza Haftla w Kamionce str. T 
kurator zastępować będzie kurandkę w r 
czonej sprawie na jej koszt i niebezp'ecz 
stwo, dopóki ona w sadzie się nie zgłosi. 
lub pełnomocnika nie zemianuje. | 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka str., dnia 7 lutego 1921. 


u 


1503 


C. I 18212, Przeciw Mosesowi D: 1 
mand, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do saiu powiatowego w Alo- 
czowie przez Saula Roliera, wlasciciela real- 
ności w Złoczowie pozew 0 rozwiązanie 
umowy najmu zyn. Na podstawie e=zwu wy- 
żnaczono audjencje na dzień IS utrga 4 
godz. 9 po poludnin biuro 21. Cziem str 
żenia praw Mosesa Dimsuda ustanawia sie 
p. Ryfkę Dimand w Zfoczowie. kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie miewia- 
domego z miejsca pobytu Mosesa Dimanda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ou w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ramianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Złoczów. dnia 7 stycznia 1921. 150: 
C. II. 24420. Edykt. Pedpisanv niżej 
sąd dla niewiadomego z adresu w Amer 
Kazimierza Kozy jako powoda przeciw Fola 
kom i nychlickim o zaprzeczenie służę 
przschodu i przejazdu przez remiość pow 
dów w Bielczy ustanowił kuratorem powódkę 
jego żonę Salomeję Koza w Bielezy, o 0000 
Saa powistowy. ' 

Wojnicz, dnia 5 lutego 1921. 1604 


U 


4 


E. 43/112. Edykt. 


Śilbex false Herminie Backeii niewiadomej nastepujące przynależności: 


ń 


rolety, story, 


z miejsce pobytu wnieśli Leib i Anna Reisen muszle wodociągowe, śmieciarka i t. p. opi- 


Feldowie z Sędziszowa podanie o renowację 
aktów sprawy egzekucyjnej KH. 234:9 o znie- | 
sienie współwłasności realności lwh. 12 gm. 
Sędziszów. Na podstawie tego wniosku ża- 


sane bliżej w protokole ocenienia, a oszaco- 
wane na 2.166 Mk. 50 fen. Poniżej. naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy S. I, Oddz. II. * 


rządzona postępowanie renowacyjne i wyzna- | 
czono audjencję do przesłuchania stron na; Lwów, dnia 21 sierpnia 1921. 


dnień 31 marca 1921. Celem strzeżenia praw 
Spadki. 


niewiadomej z miejsca pobytu Mindli Siber f 
false Herminy Backen ustanawia się kura- 
A. 586/20/5. Wezwanie dziedziców któ- 
rych pobyt jest niewiadomy. Stefan Senko, 


tora w osobie Arona Fausta z Sędziszowa, 
który ją będzie zastępował na jej koszt i 
niebezpieczenstwo tak długo, dopóki ona się 
ZĘ © "JA BAP PO o rolnik z Balnicy, zmarł 22 kwietnia 1920 r. 
„Sąd powiatowy, Oddział LI. z pozostawieniem ustnego rozporządzenia 
Ropczyce, dnia 7 lutego 1921. ostatniej woli. W rozporządzeniu tym usta- 
nowiony jest dziedzicem Łukasz Seńko pod 
©. I. 54 21/1. Przeciw Iwanowi Jasków ' warunkiem, że będźie gospodarował na 
vel Iwaśków, synowi Michała, *z Korzelie, | gruncie, gdyby zaś do tego warunku się nie 
którego miejsce pobytu nie jest znane, wnie- | zastosował ustanowiony Jest dziedzicem Piotr 
siony został do sądu powiatowego Oddz. I.; Senko również pod warunkiem, że będzie 
w Przemyslaaach przez niel., Marję Jacuch | gospodarował na gruncie. Ponieważ miejsce 
i Parańkę Jacuch, córkę Józefa, pozew o | pobytu dziedziców sąd nie zna, wzywa się 
uznanie ojcowstwa, płacenie alimentów i za. | ich, by w przeciągu roku licząc od dnia 
płatę kwoty 1.750 Mk. Na podstawie pozwu | dzisiejszego zgłosili się w sądzje, a po upły- 
wyznacza się audjencję w tut. sądzie na| wie tego czasokresu odbędzie się rozprawa 
dzień 1 kwietnia 1921 r. o godz. 830 rano | spadkowa przy udziale dziedziców, którzy się 
biuro Nr. 2. Uelein strzeżenia praw Iwana | zgłosili i ustanowionej kuratorki Marji Seńko 
Jaśków vel Iwaśków, syna Michałs, ustana- | Z Balnicy. 


1551 1—3 


1608 ; 


wia się dr. Maksymiliana Silbera, adwokata 
w Przemyślanach, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie kuranda w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I. . 


Przemyślany, dnia 3 lutego 1921. 1518 
0. 812'/3. Przeciw Samuelowi Polla- 
kowi, z Białokiernicy, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego zborowskiego w Złoczowie przez 
Franciszka Hajduka, zBiałokiernicy, pozew 
o uznanie własności gruntu w niwie „pod 
lusarczynoj* w Białokiernicy położonego. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 5 kwietnia 1921 o godz. 9 
rano. Celem strzeżenia praw Samuela Pol- 
laka ustanawia się dr. Naglera, adwokata 
w Źłoczowie, kuratorem. Tenże kurator za- 
stępować będzie swego kuranda w powyższej 
sprawie ua jego koszt i niepezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 
Zborowski sąd powiatowy w Złoczowie. 


Złoczów, dnia 10 lutego 1921. 1520 


Cg I 2921 1. Przeciw Władysławowi 
Zczubiałka, w Ostrowku, którego miejsce po 
bytu jest nieznuan ', wniesiony został dv sądu 
okręgowego w Rzeszowie przez Romana Ru- 
ckiego pozew o 100 dolarów. Na podstawie 
pozwu de praes 18 stycznia 1921 r. wyzna- 
czono pierwszą audjencję na dzień 50 marca 
1921 o godz. 9 rano sali Nr. 47 II. p. Ce- 
lem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Frohlicha, adwokata w Rzeszowie, 
kuratorein.gź'lenże kurator zastępować będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebkezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
S4d okręgowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 19 stycznia 1921. 1522 


0. I. 547/20 2. Przeciw Michałowi Pa- 
wluk i Zofi Brajek, z Rosochacza, których 
miejsce pobytu jest nieznane wniesiony Zo- 
stał do sądu powiatowego w Qwoźdzeu przez 
Katarzynę Pawluk wdowę po Jacku i małol. 
Stefana Piotra i Marję Pawluków w Roso- 
chacu pozew o uznanie prawa własności pk. 
lk. 8/' i gr. lk. 385 gm. Rosochacz. Na pod- 
stawie tego pozwu tego wyznaczono rozprawę 
na dzień 8 marca 1921 o godz. 9 rano w tut. 
sądzie biuro Nr. 18. Celem strzeżenia praw 
pozwanych ustanawia się dr. Juliana Sobel- 
sohna, adwokata w (iwoźdzcu, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
cnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwożdziec, dnia 18 stycznia 1921. 


Licytacje. 


E. II. 667 19/18. Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwujacej Galieyjskiej 
Kasy Oszezędności odbędzłe się dnia 6 kwie- 
tnia 192! o godzinie 10 przed południem 
w biurze Oddziału II. na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacja 2/8 części real- 
ności ks. gr. gm. I dz. m. Lwowa lwh. 594 
pod l. kons. 685 1/4 przy ul. Zielonej nr. 71 | 
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Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Baligród, 15 września 1920. 
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Przeciw Mindli lwh, 594 ks. gr. dla I. Dz. m. Lwowa należą j śbę po dniu 31 sierpnia 1921 rozstrzygnie ranny w bitwie pod Przemyślem z końcem 


o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu mał- , maja 1915 i od tego cżasu nie daje o sobie 


żeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, 9 sierpnia 1920. 1534 

T. 5/[21/2. Wdrożenie postępowania ce- 
lem udowodnienia śmierci. Stanistaw Dienstl, 
urodzony w rvku 1859 w Przemyślu, wła- 
ściciel realności, w Stryju zamieszkały, rel. 
rz. kat., -wedle urzędowego poświadczenia 
Magistratu m. Stryja z 28 stycznia 192.1 zo- 
stał w czasie inwazji rosyjskiej dnia 11 maja 
1915 jako zakładnik zabrany do Rosji i tam 
internowany w miejscowości Jadryn w gu- 
bernji kazańskiej, gdzie wedle wierzytelnepo 
odpisu świadectwa zejścia sporządzonego 18 
grudnia 1916 w Jadryniu przez ks. Bartło- 
mieja Cyplijewskiego kapelana wygnańców 
katolików, zmarł z powodu wady serca 23 
lipca 1916 wedle daty starego stylu, poczem 
tamże został po śmierci fotografowany 
w trumnie a ideutyczność osoby zmarłego 
wedle fotografji stwierdzili świadkowie Fran- 
ciszek Kasprowicz i ks. Aleksander Qisło. 
Gdy wobec powyższego jest prawdopodobnem, 
że Stanisław Dienstl poniósł śmierć, przeto 
na prośbę jego żony Anny Dienstl wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia Zaszłej 
śmierci zaginionego. Wy@aje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd aż do 
dnia 81 maja 1921 o zaginionym Stanisławie 
Dienstlu Po upływie powyższego czasokresu 
i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Amortyzacja. 


Stryj. dnia 8 lutego 1921. 1558 

Ne. VI. 269/20/2. Amortyzacja. Na 
wniosek Pauliny Dick w Śniatynie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
zaginionego kwitu zastawniczego Nr. 44.482 
Zakładu pożyczkowego Kasy oszczędności w 
Czerniowcach „Leihanstalt Sparkasse“ z du. 
10 grudnia 1913 na zastawiony za 100 kor. 
złoty zegarek z łańcuszkiem wartości sza: 
cunkowej 190 kor. Posiadacza tego kwitu 
zastawniczego wzywa się, aby zgłosili swoje 
prawa do sześciu miesięcy od dnia ogłosza- 
nia niniejszego edyktu, gdyż w razie prze- 
ciwnym uzna Sąd ten kwit zastawniczy za 
pozbawiony mocy prawnej. 


Sąd powiatowy, Oddział, IV. 
niatyn, dnia 6 grudnia 1920. 1409 3—3 


T. 655/20/8. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Kościów 
syn Damiana 1 Auny urodzony dnia 14 sty- 
czmia 1881.w Czarnuszowicach tamże za- 
mieszkały przed wojną roluik z zawodu, brał 
udział w wojnie światowej jako żołnierz 
austr. i zmarł wedle przeprowadzonych do- 
chodzeń po dostaniu się do niewoli rosyjskiej 
na tyfus dnia 20 lutego 1916 we wsi Hre- 
horiwka gub. Jekaterynosławskiej, Wobec 
tego jest prawdopodobnem, że zayiniony 
zmarł, zarządza się zatem na wniosek War- 
wary Kościów postępowanie, celem udowo- 
dnienia śmierci, a zarazem ogłasza Się we- 
zwanie, aby do dnia l marca 1921 udzielono 
sądowi wiadomości o zaginionym. Po upły- 
wie tego terminu i po przeprowadzeniu do- 
T. 197206. Zarządzenie umorzenia pa-| wądów sąd orzeknie ostatecznie o weiosku 
pierów wartościowych. Na wniosek Kasy 
zaliczkowej „Wira* w Tyśmienicy podejmuje 
się postępowanie eelem umorzenia oznaczo- 
nych niżej papierów warte. iowych wraz z 


Sąd okręgowy cywiiny, Oddziuł VII 
Lwów, dnia 16 października 1920. 1413 


kuponami, które miały wnioskodawcy zagi- 


nać; wzywa się posiadacza tych papierów 


aby je w ciągu podanego niżej terminu 
przedłożył temu Sądowi; także inni intereso- 


wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi 
Sąd po upływie tego 


wartościowe za umorzone, a to: a) same pa 


piery wartościowe po upływie jednego roku 
od dnia płatności ostatniego wydanego ku- 


ponu lub od dnia płatności samej wierzy 
telności, jeśli pierwej miała być 


śniej, jak w rok po pierwszem ogłoszenin 
tego zarządzenia. Oznaczen.e papierów war- 
tościowych: 8 sztuk akcji akcyjnego Banku 
związkowego dla stow, 


1538, 1589, 1540 i 1541 po 400 kor. nom. 
wart. których ostatni kupon opiewa na rok 
1922 pierwszy nie zrealizowany na rok 191v 
a talon na rok 1928. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 


Lwów, dnia 19 stycznia 1921. 


Edykta. 


w sprawie wznania za «marłego, 


T. 163/19/4. Wdrożenie postępowania 


celem uznania za zmarłego. Teodor (Fedor) 
Kowalów syn Nykoły, urodzony 13 kwietnia 


1879 w Brzazie, od jesieni 1914 przy woj- 


sku austrjackiem służący, pisał do żony po 


raz ostatni 28 maja 1916, a wedle doniesie 
nia „Landsturmetappenbaon Nr. 110. 2Komp.* 


miał w roku 1917 poledz na włoskim fron- 


cie. Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Fedor Kowalów poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Jewdochy z Ha- 
jów Kowalów wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego i celem uznania 
małżeństwa za rozwiązane. Obrońcą węzła 
małżeńskiego Teodora Kowalów z Jewdochą 
(Jadzią) z Hajów ustanawia się adw. dr. 


| Sternhella w Stryju. Wydaje się przeto ogól- 


ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 


W razie przeciwnym uznały 
terminu te papiery 


płatna; 
b) kupony po upływie ieduego roku od dnia 
płatności każdego kuponu, jednakże nie wcze- 


zarobk. gosp. wr 
Lwowie 1. Em. Nr. 1534, 1536, 1536, 1537., 


1545 


składającej się z parceli bud. lk. 6892 o|adw. dr. Steruhallowi wiadomości o powyż 
powierzchni 633 mtr. kw. domu piątrowego į wymienionym a Teodora Kowalów wzywa 
i dwu drewnianych komórek, wartość sza-! się, aby przed niżej wymienionym sadem 
cupkowa 22 części 57.537 Mk. 66 f., naj- stawił się, lub w inny sposób uwińdomił 
niższa oferta ?8.768 Mk. 85 f. Do realności o swem Życin. Sąd tutejszy na ponowną pro- 


La 


przeprowadzonych dochodzeń 


T. 578/20 7. Zarządzenie postępowania 
celem uznania Za zmarłego Stefan Kocur 
syn Iwana i Anny, urodzony w Turynce 6 
stycznia 1887, rolnik, tamże przed wojną za- 
mieszkały, brał udział w wojnie światowej 
jako Żołnierz austr. i wedle przeprowadzo- 
nycn dochodzeń rozchorował się pod Prze- 
myślem w jesieni 1914 roku na cholerę, po- 
czem wszelki słuch o nim zaginął, Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawo- 
wego domniemania śmierci po myśli $ 24 
L. 24 u. e., względnie ustawy z 381 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego na 
wniosek Anny z Łucyków Kocur wdraża się 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi. Zaginionego zaś 
wzywa się, aby się stawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1921 r., 
sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VE. 
Lwów, 3 listopada 1920. 1417 


T. 793/204. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Tymko Jacejo 
ur. 27 sierpnia 1856 w Dworcach tamże za- 
mieszkały i przynależny wstąpił przed 45 
laty do wojska austr. i od tego czasu ślad 
po nim zaginął. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania 
smierci w myśl $ 24 L. 2 u. c, Wobec 
tego na wniosek Matrony z Jacejów Batiu- 
szek wdraża się postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi. Tymka 
Jacejo wzywa się, aby się jawił przed pod- 
pisanym sądem oile żyje lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Sąd orzeknie ostatecznie 
na ponowny wniosek po duiu 28 lutego 192! 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 lipca 1920. 1175 


T. 1005/20/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Rynda 
syn Wawrzyńca i Mokryny ur. w Remeno- 
wie dnia 20 marca rolnik ostatnio zamie- 
szkały przed wojną w Remenowie brał udział 
w wojnie światowej w 30 p. p. austr. i wedle 
był ciężko 


i 


znaku życia. Można zatem przyjąć iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po mysli $ 24 2 u. e. względnie ustawy 
z 81 marca 1918 Nr. 28 Dz. p. p. Wobec 
tego na wniosek Anny z Ryndów Tys wdraża 
się postępowanie celem uznania wymienio- 
nej osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginio- 
nym nalezy udzielić sądowi. Zaginionege 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 lipca 1921 sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 80 października 1920. 1422 


T. V. 123,20 8). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Kej, 
urodzony 10 lipca 1887, rolnik z Zerebek 
szlacheckich, powiat Skalat, powołany w cza- 
sie ogólnej mobilizacji do wojska austrja- 
ckiego opuścił od roku 1914 swoje miejsce 
zamieszkania i brał udział w wojnie świato- 
wej. Od roku 1914 nie daje o sobie żadnego 
znaku życia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Zerebkźch szlacheckich z dnia 
4 czerwca 1920 r. Zaprzysiężonemi zezna- 
niami Kseńki Kej, Wasyla Wereszczaka, Wa- 
syla Babija stwierdzono, że Jan Kej brał 
udział w bitwie pod Przemyślem 19 paździer- 
nika 1914 r. został ciężko ranny. oraz ze 
po tej bitwie wszelki ślad o nim zaginął. 
Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzą wy- 
mogi z $ 1 alinea 1 usiawy z dnia 31 imarca 
1918 r. L. 128 Dz. w. p., przeto wdraża się 
na prośbę jego żony Kseńki Kej postepowanie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Keilesowi adwokatowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie ustana: 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego wiado- 
mości o powyżej wymienionym. Jana Kej 
o ile żyje wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 25 kwietnia 1921 
r. rozstrzygnie 0 uznaniu za zmarłego i uzna- 
niu małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, 24 października 1920. 451 


T. V. 15120/8. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Michał Ru- 
tecki ur. 19 czerwca 1887, w Krasnosielcach 
powiat Zbaraż, powołany w czasie vgólmej 
mobilizacji do wojska austrjackiego opuścił 
od roku 1914 swoje miejsce zamieszkania 
i jako żołnierz brał udział w wojnie świato- 
wej. Od tego czasu nie daje o sobie żadnego 
znaku życia co stwierdza poświadczenie Urzę- 
du gminnego w  Krasnolicach z 18 maja 
1920. Zaprzysiężonemi zeznaniami Małanki 
Jaremczuk, Grzegorza Tełewiaka, Denysa 
Hromyka stwierdzono, że Michach Ruteeki 
brał udział w bitwie około Hłuboczka wiel- 
kiego z końcem sierpnia 1914 i w tej bi- 
twie zaginął. Świadkowie nie byli obecni 
przy jego zgonie. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzą wymogi z $ 1 alinea Í ustawy 
z 31 marca 1918 L, 128 Dz. u. p. przeto 
wdraża Się na prośbę siostry jego Małanki 
Jaremczuk postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi, lub kuratorowi 
p. dr. Brykowiczowi adwokatowi w Tarno- 
polu, wiadomość o powyżej wymienionym. 
Michała Ruteckiego o ileby żył wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił v życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
maja 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz. V. 


Tarnopol, 16 listopada 1920. 396 


T. V. 48203. Wdrożenie pestępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Ignacy Gór- 
nik urodzony 11 lipca 1884, rolnik ze Zba- 
raża, powolany w czasie ogólnej mobilizacji 
do wojska austrjackiego opuścił od r. 1914 
swojo miejsce zamieszkania i jako żołnierz 
brał udział w wojnie światowej. Od r. 1914 
nie daje o sobie żadnego znaku życia co 
stwierdza Zwierzchność gminy Zbaraż z daty 
9 lutego 1920. Gdy zatem przyjąć należy 
że zachodzą wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Ro- 
zalji Górnik postępswanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Pohoreekiemu w Tarnopolu, wiadomośc 
o powyżej wymienionym. Ignacego Górniaka 
na wypadek gdyby żył wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądemstawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tu- 
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1 lipca 
1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
i o uznaniu małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 12 marca 1920. 
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T. 807/204. Wdrożenie postępowania; 


cem uznania za zmarłego. Stanislaw Firut 
uredz. w Uewkowie Gnia 50 kwietnia 1655, 
rolnik, ostatnie zamieszkały w QCeowkowie 
przad wojną. brał udział w wojnie światowej 
Jako żołnierz w wojsku austr. i wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń w listopadzte 1914 
był w bitwie pod Grybowem, poczem wszel- 
ki słuch o nim zaginął. Można zatem przy- 
jąć, iż zajdą warunki ustawowego domnie- 
mania śmierci po myśli § 24 IJ. 2u. e. wzgl. 
ust. z 81 marca 128 Dz. p. p. Wobec tego 
na wniosek Marji Firut wdraża się postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, Wiadomości o zaginionym należy. 
udzielić sądowi. Zaginionego zaś wzywa Się, 
aby się jawil przed podpisanym sądelu 0 
ile zyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dnia 1 lipca 1921 sąd orzeknie ostate- 
cznie na ponowny wniosek o uznaniu za 
zmarłego. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 22 września 1920. 1412 


T. 396 20,3. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zinarłego. Józef Chomen 
urodzony w r. 1550 daia 7 stycznia w Bud- 
kowie, tamże zamieszkały i przynależny, jako 
żołnierz 19 p. obr. kraj., brał czynny udział 
w wojnie światowej i zaginął w r. Lyl4. Od 
tego czasu nie daje o sobie żadnego znaku 
zycia. Można zatem przyjąć, iż zajdą warun- 
ki usiawowego domniemania śmierci po 
myśli § %4 L. 2 u. e. Wobec tego na wno- 
sek Ahafji Chomyn wdraża się postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmar- 
łą. Wiadomości o zaginionym należy udzie- 
liċ sądowi. Józefa Chomena wzywa się, aby 
się jawił przed podpisanym sąaem o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Sad 
orzeknie ostatecznie na ponowny wniosek po 
dniu 31 stycznia 1920 o uznaniu za zmar- 
łego. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 23 czerwca 1920 1432 


T. 27%;20,8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmariego. Wasyl Sułyha 
urodzony w Krechowie 4 marca 1874, rolnik 
w Budzie kreclowieckiej, zamieszkały itam- 
że przynależny, jako żołnierz wojsk austr, 
zaginął podczas walk w roku 1914 w Kar 
patach. Ud roku 1914 brak o nim wszelkiej 
wiadomości, a świadek Łeśko Hryńczuk 
stwierdził, że został w Karpatach zabity. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta- 
wowego domniemania śmierci po myśli $ 24 
l. Żu. c. Wobec tego na wniosek Any 
Sułyha wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą. Wiado- 
moci o zaginionym należy udzielić sądowi. 
Wasyla Sułyha wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem o ile żyje, lub w 
inny sposob dał znać o sobie. Sąd orzeknie 
ostatecznie na ponowny wniosek po dniu 31 
stycznia 1921 roku o uznaniu za zmarłego. 

sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 2 lipca 1920. 1452 


T. 751/203. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmariego. Mojżesz Holz- 
man false Maues, syn Marji Holzman i Za- 
lela Mauesa, urodzony w Wierzbicy dnia 15 
marca 1500 r., przed wojną ostatnio zamie- 
szkały w Bełzie, brał udział w wojnie świa- 
tewej jako żołnierz 30 p. p. austr. i wedle 
przeprowadzony ch dochodzeń w nieznany 
blizej sposób zaginął w czasie walk na fron- 
cie rosyjskim w r. 1914 i nie daje o sobie 
znaku życia. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemauia śmierci 
w myśl $ 24 L. 2% u. c., względnie ustawy 
z 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec 
tego na wniosek Geni z Rosenfeldów Holz- 
man wdraża Się postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a związ- 
ku małżeńskiego zawartego ua dniu 27 sierp- 
nia 1912 między wymienionymi za rozwią- 
zanego. Wiadomosci 0 zaginionym należy 
udzielić sądowi,'albo adw. dr. Jakóbowi Feuer- 
bergowi we Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem, oraz obrońcą węzła malżeńskie- 
go. Zaginionego wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem oile żyje, lub dat 
znać o sobie w inny sposób. Po dniu 15 
sierpnia 1921 sąd na ponowny wniosek wy- 
da ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 4 listopada 1920. 1439 


T. IV. 165;20 (1). Wdrożenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego. Cyprjan 
Wąs syn Katarzyny, urodzony 1877 w Kor- 
bielowie, pow. Żywiec, żołnierz wojsk austr. 
zaginął w roku 1917 na froncie włoskim. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie z $ 24 L. 2. u. e. przeto 
na prośbę jego żony Marji z Korbielowa 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wy- 
miemionym. Uyprjana Wąsa wzywa się, aby 
przed nizej wymienionym sądem się stawił 
iub w inny sposób uwiadomił o swem ży- 


= miu.*Sąd tutejszy na ponowną prośbę za pół 
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rokn od dnia wydrukowania edyktu rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 
Dad okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 6 listopada 1920. [574] 
T. IV. 14220 (1). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Józef Mi- 
kołajczyk syn Jana i Katarzyny, urodzony 
1887 w Dańkowicach, pow. Biała, żołnierz 
56 pułku piechoty z pola bitew od grudnia 
1914 r. nie dał o sobie wiadomości, ` poszu 
kiwania go były bezskuteczne. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ 24 L. 2. u. c. przeto na pro- 
sbę jego żony Wranciszki wdraża się pv- 
stępowanie celem uznania za zmarłego. Wy- 
daje sie przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono Sądowi wiadomości o powyż wymienio- 
nym. Józefa Mikołajczyka wzywa się, aby 
przed mżej wymienionym sądem się stawił 
lub w inny sposób uwiadomił o swem zy- 
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prosbe za pół 
roku od dnia wydrukowania edyktu rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 13 listopada 1920. [57%] 


T. IV. 151/20 (4). Wrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Franciszek 
Walczak syn Macieja i Agnieszki, urodzony 
w targanicach koło Andrychowa 1874 żoł- 
nierz wojsk austrjackich ostatnią wiadomość 
dał o sobie w roku 191%. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z $ 24 L. 2 ustawy cyw. przeto wdraża się 


na prośbę Mateusza Rajdy” ze Sułkowice przy 
Andruchowie postępowanie eelem uznania za 
zinarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi wiadomości o po- 


wyż wymienionym, Franciszka Walczaka 


wzywa się, aby przed niżej wymienionym są- 
dem stawił się lub w inuy sposób uwiadomił 
o swem życiu. Sad tutejszy na ponowną pro- 


śbe za pół roku od dnia wydrukowania 
edyktu w gazecie rozstrzygnie © uznaniu za 
zmarłego. . 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 18 listopada 1920. (578) 
T. lv. 162,30 (1). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Ja- 
nosz syn Franciszka i Teresy, urodzony 
w Porąbce, pow. Biała 1887 żołnierz wojsk 
austrjackich zaginął na wojnie w lutym 
1915 i od tego czasu nie dał wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie z $ 24 L. 2. u. c. przeto 
wdraża się na prośbę jego Żony Katarzyny 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o powyż wymieniony m. 
Jana Janosza wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
Szy na ponowną prośbę za pół roku od dnia 
wydrukowania edyktu rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, 30 pażdzieruika 1920. [566] 
r. 42720 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego - zaginionego. 
Stefan Pawluś syn Michała, urodzony 20 
lipca 1889, zamieszkały w Załukwi s. pow. 
Halicz, powołany 1915 roku do wojska austr. 
odszedł na front a jak zeznał świadek Mi- 
kołaj Skrętowicz w r. 1917 przyszedł do 
ówczesnego wójta Żandarm mejaki Zdwoiń- 
ski i okazał mu akt urzędowy komendy woj- 
skowej stwierdzający Śrmuierć Stefana Pawlu- 
sia. Akt ten świadek sam czytał. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci tegoż, przeto wdraża się na 
prośbę Justyny Pawluś postępowanie, celem 
uznania z4 zmarłego zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mał- 
żeńskiego, adw. dr, Sokalowi w Haliczu wia- 
domości 0 zaginionym. Stefana Pawlusia 
wzywa Sig, aby przed niżej wymienionym 
sądem jawił się, lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tut. na ponowną 
prośbę po duiu 30 lipca 1921 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 2 listopada 1920. [589] 

T. 44520. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ignacy Konopka 
urodzony 21 marca 1885 zamieszkały w Uso- 
weach pow. Buczącz, powołany ogólną mo- 
bilizacją 1914 do wojska i stał załogą 
w Przemyślu, zaś od upadku Przemyśla nie 
ma o mim żadnej wieści. Świadek Joanna 
Daszyńska zeznała, że czytała kartkę z Ozer- 
wonego Krzyża, że Ignacy Konopka poległ 
na polu chwały 2 listopada 1914. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci tegoż, przeto wdraża się na 
prośbę Alexandry Konopkowej postępowanie, 
celem uznania za zmarłego - zaginionego, 
Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mał- 


żeńskiego dr. Buczynskiemu w Stanisławowie 
wiadomości o zaginionym. Ignacego konopke 
wzywa się, aby przed wymienionym sądem 
jawił się, lub w inny sposób uwiadomił 
o swem Życiu. Sąd tut. na ponowną prosbę 
po 30 lipca 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Stanisławów, 24 lipca 1920, [588] 
T. 425/20. Wdrożenie postępowania 
celem uzuania za zmariego. Julja ur. Totu- 
szyńska zam. Moczorodyńska córka Józefa 
i Marji, urodzona w r. 1878 zamieszkała 
w Nadwórnie, opuściła Nadwórnę w r. 1909 
i udała się w miewiadomym kierunku i od 
tego czasu wszelki ślad po niej zaginął. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tejże przeto wdraża 
się na prosbę Antoniego Moczorodynskiego 
w Nadwornie postępowanie celem uznania 
za zmarłą -zaginioną. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi dr. Sanockiemu adw. w Nadwór- 
nie wiadomosci o zaginionej. Julje Moczoro- 
dyńską wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem jawiła się lub w inny spo- 
sób uwiadormiła o swem życiu. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 10 sierpnia 1921 
rozstrzygnie 0 uznaniu za zmarłą, 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Sranisławów, 2 listopada 1920. [587] 

T. 308/20/8. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Stefana Woło- 
szyna z k'erehińska. Stefan Wołoszyn syn 
Michała i Katarzyny, ur. 17 czerwca 1852 
w Perehińsku, został w roku 1914 powoła- 
ny do austrjackiej służby wojskowej w puł- 
ku piechoty Nr. 9 i od tego czasu wedle 
zeznań Doni Wołoszyn nie dał o sobie ża- 
dnej wiadomości. We wsi Perehińsko jest 
przekonanie. że Stefan Wołoszyn zginął we 
wrześniu 1914 w bitwie pod Lublinem, gdzie 
9 pułk piechoty został zniszczony. Gdy wo 
bec powyzszego jest prawdopodobnem, że 
Stefan Wołoszyn poniósł śmierć, przeto na 
prośbę jego żony Doui Wołoszyn wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego jakoteż eelem uznania 
małżeństwa z num zawartego za rozwiązane. 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
adw. dr. Neumana w Stryju. Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd 
albo adw. dr. Neumana aż do dnia 15 lipca 
1921 o zaginionym Stefanie Wołoszynie. Po 
upływie powyższego czasokresu i po przepro- 
wadzemiu i po podjęciu dowodów będzie roz- 
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci i ro- 
związaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, 19 grudnia 1920, 611 


T. 600 20 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Józef Sa- 
wiak syn Roniana urodzony w r. 1889 w 
Uhrynowie dolnym powołany ogólną mobi- 
lizacyę 1914 r. do wojska austr. armji od- 
szedł na front i od tego czasu nie ma o 
nim żadnej wiadoiności. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż, przeto wdraża się na prośbę 
Katarzyny Sawiak postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono S4- 
dowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mał- 
żeńskiegu dr. Partyckiemu adw. w Sianisła- 
wowie wiadomości o powyż wymienionym 
Sądem stawił się lub w inny sposób uwia- 
dumił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wną prośbę po dniu 1 maja 1921 rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 80 października 1920 [354] 


T. 292/20 (3) Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Marja Czaj- 
kowska z Jasienicy solnej wniosła o uzna- 
nie jej brata przyrodniego Iwana Horodyń- 
skiego za zmarłego. Z zeznań świadka Mi- 
kołaja Batiuka wynika, że Iwan Horodyski 
jako żołnierz 77 p. p. b. armji austr. zmarł 
w jesieni 1915 roku w szpitalu w Jarosła- 
wiu na chorobę zakaźną. Wdraża się przeto 
postępowanie celem uznania za zmarłego 
Iwana Horodyskiego wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielona sądowi łub ku- 
ratorowi p. dr. Henrykowi Rosenbuschowi 
w Drohobyczu wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Sąd tut. na ponownie wniesioną 
prośbę po dniu 1 maja 1921 rozstrzygnie 
0 uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, 20 października 1920, [621] 

T. 384/20 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Helena vel 
Julja ur. Nowotarska zam. Stefanyszyn wnio- 
sła o uznanie jej męża Piotra Stefanyszyna 
za zmarłego. Z zeznań świadka lwana Ilcio- 
wa wynika, Łe Piotr Stefanyszyn jako żoł- 
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nierz b. austr. obrony krajowej bral udział 
w bitwach we wrześniu 1914 i w okoliey 
Lublina ugodzony kulą nieprzyjacielską w 
kręgosłup był ciężko ranny, tak że prosił 
patrul sanitarną, aby go zostawiono na 
miejsen i nie zabrano do szpitala, bo czuje 
że wkrótce życie zakończy. Na podstawie 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego Piotra Stefanyszyna wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielona są- 
dowi lub kuratorowi p. dr. Wilhelmowi Pro- 
pstowi adw. w Samborze wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Sąd tut. na ponowną 
prośbę po dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zinarłego. 
Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, dnia 80 października 1920. [620] 

T. Vi. 880215. Zarządzenie postępo: 
wania celem uznania za zmarłego. Andrzej 
Łoboda, syn Jana i Katarzyny, wyrobnik z 
Przybysławie powiat Brzesko urodzony tam- 
że 1884 r. przydzielony 1914 r. do byłego 
57 pułku piechoty nie daje znaku życia, 
według zawiadomienia ewidencji powyższego 
pułku zaginał 7 września 1914 koło Sando- 
mierza. Gdy zatem można przyjąć, że zai- 
stnieją warunki ustawowego doruniemania 
śmierci w myśl $ 1 nst. z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek 
Józefy Łoboda postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą a zarazem 0- 
głasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi Andrzeja Æo- 
bodę, wzywa się aby stawił się przed pod- 
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1921 sąd na 
ponowny wnioseĄ orzeknie ostatecznie © u- 
znaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział VI. 


Kraków, dnia 20 grudnia 1920. [510] 
T, 388 20. Wdrożenie postępowania ce- 
lam uznanie za zmarłego. Jurko Walniuk syn 
Michała, ur 28 kwietnia 1883 w Podmichalu 
Sp. Kałusz, jako żotnierz uczestnik wojny 
świaiowej dostał się w r. 1914 do niewoli, 
a jak świadek Michał Ostrowski zeznał, zo- 
stał ciężkc raniony i przebywał razem z nim 
w szpitalu w Biezaniu w Rosji, W kilka ty- 
godni potem opowiadali świadkowi towarzy- 
szy broni, że Walniuk zmarł w szpitalu. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie śmierci tegoż, przeto 
wdraża się na prośbę Juljanny Walniuk po- 
stępowanie celom uznania za zwarlego za- 
ginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udziełono sądowi lub p. dr. Par- 
tyckiemu, adwokatowi w Stanisławowie, wia- 
domości o powyż wymienionym. Jurka Wal- 
niuka wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. na po- 
nowną prosbę po dniu 10 sierpnia 1921 r. 
rozstrzygnie © uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 10 października 1921. 884 

T. V. 160/80 (3). Wdrożenie postępo- 
wanie celem udowodnienia śmierci. Aniela 
Żelazna, córka śp. Zofji ze Słowików 1-v 
Żelaznej, 2-v Kalandykowej, urodzona i za- 
mieszkała w Straszydlu wydaliła się z gmi- 
ny Straszydle w zimie 1915 r. na roboty do 
Prus i w tymże roku w barakach niewiado- 
mej bliżej miejscowosci zmarła. Gdy wobec 
powyższego jest prawdopodobne, że Aniela 
Żelazna poniosła śmie ć, przeto na prośbę 
Jsna Słowika jako opiekuna małaletniej Wła- 
dysławy Kalandyk, wdraża się posiypowanie 
celom udowodnienia zaszłej śmierci zaginio- 
nego. Wydaje się przeto wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora adwokata 
dr. Sołtysika w Rzeszowie aż do dnia 28 


lutego 1921 o zaginionej. Po upływie po- 
wyższego czasokresu ipo przeprowadzeniu 


i po podjęcia dowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sad okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 16 listopada 1920. 440 

T. IV. 57/20 (5). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zinarłego. Józef 
Górka, urodzony Y stycznia 1875 w Mszal- 
nicy i tam zamieszkały, służący przy 20 pp. 
byłej armji austr. miał w czerwcu 1916 
umrzeć w Rosji na szkorbut i od tego czasu 
nie dał o sobie znaku życia. Gdy zatem przy- 
jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie z $ 1 ces. rozp. z dnia 31 marca 
1918 L. 28 dz. p. p., przeto wdraża się na 
wniosek Marji Górka postępowanie celem 
uznania za zmarłego -zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym 


a zaginionego wzywa Się, aby przed niżej 


wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu 81 lipca 
1921 rozstrzygnie © uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 5 listopada 1920, 811 


= 


' zachodzi 


T. IV, 125/20 (4). Wdrożenie postę- 
powaula celem uznania za zmarłego. Walen- 
ty Haręza, urodzony w r. 1344 w Maniowy, 
zamieszkały w Dębnie, wydalił się w r. 1858 
do Ameryki i od tego czasu nie dał o sobie 
znaku zycia. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z $ 24 uc. 
w brzmieniu 3 l ces. rozp. z duia 1% pat- 
dziernika 1914 L.276 Dz. p.p. przeto wdra- 
ża się na wniosek Jozefa Haręzy, Katarzyny 
Młynarczykowej, Jana llaręzy i Agnieszki 
Haręza postępowanie, celem uznania za zmar- 
łego — zaginionego. Wydaje się pizeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi wiado- 
mości o powyż wylnienioudym, a zaginionego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wiią prośbę po dniu 15 grudnia 1921 roz- 
"Surzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 15 listopada 1920. 318 
T, 419/20. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Jakób Majdański 
syn Iwana, urodzony 22 kwietnia 1852, za 
mieszkały w Podborkach Sp. Kałusz, powo- 
łany w r. 1914 ogólną mobilizacją do woj- 
ska austr., odszedł na front, dostał się do 
niewoli ros., zkąd ostatnią wiadomość dał o 
sobie listem pisanym do swej żony Pauliny 
w 1915 roku. Od tego czasu nie ma o nim 
zadnej wieści. Gdy zutem przyjąć należy, że 
ustawowe domniemaniem śmierci 
tegoż, przeto wdraża się ua prośbę Pauliny 
Majdańskiej postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi i obr. węzła małżeńskiego p. ad- 
wokatowi dr. Zelichowskiemu w Kałuszu 
wiadomości o zaginionym. Jakóba Majdań- 
skiego wzywa się, aby przed niżej wymi '- 
nionym sądem stawił się lub w inny sposó» 
uwiadomii o swem Życiu. Sąd tut. na pono- 
wną prośbę po dniu 30 sierpnia 1921 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd obwodowy Oddział IV. 


Stanisławów, 19 listopada 1920. 878 

T. 1561/2065. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Antoni Kokosz 
syn Franciszka i Anny, urodzony w Luba- 
'czowie 31 maja 1877, ostatnio przed wojną 
zamieszkały we Lwowie, brał udział w woj- 
nie światowej jako żołnierz austr. i wedle 
przeprowadzonych dochodzeń w nieznany bli- 
żej sposób zginął w roku 1914 i nie daje o 
sobie znaku życia, Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania 
smierci po myśli $ 24 L, 2 ustawy eywil., 
względnie ustawy z 31 marca 1918 Dz. p. 
p. Nr. 128. Wobec tego na wniosek Kazi- 
miery KRokoszowej wdraża się postępowa- 
nie, celem uznania wymienionej osoby Za 
zrnarłą. Wiadomosci o zaginionym należy 
udzielić sądowi. Zaginionego zaś wzywa się, 
aby się stawił przed podpisanym sądem 0 
ile żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu I sierpnia 1921 roku sąd na pono- 
Wwny Wuiosek wyda ostatecznie orzeczenie. 


Sad okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 9 listopada 1920. 1440 


T. 1017 204. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. liko Waseczka 
syn Jurka i Marji, urodzony w Bojańcu dnia 
29 lipca 1879, rolnik, ostatnie przed wojną 
w Bojańcu zamieszkały, brał udział w wojnie 
światowej jako żołnierz austr. i wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń zmarł w niewoli 
rosyjskiej w pażdzierniku 1917. Można za- 
tem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli § 24 L. 2 
ust cyw, względnie ustawy z 81 marca 1918 
Dz. p. p. Nr. 128, Wobec tego na wniosek 


| mm" mó 
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Paraskewji Waseczko wdraża się postępowa- 
nie, celem uznania wysulenicnej osoby za 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się, aby 
się jawil przedpodpisanym sądem o ile żyje. 
lub w innysposób dał znać o sobie. Po dniu 
2 czerwca 1921 sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział Vii. 
Lwów, 8) października 1920. 1441 
T. YI. 304 30,3. Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jam Ku- 
zera syn Andrzeja i Józefy, rolnik z Uszwi 
pow. Brzesko, urodzony tamże w r. 1881, 
przydzielony w r. 1914 do 57 p. p., według 
zeznań Franciszka Grabani i Michała Ja- 
gielskiego z Uszwi zaginął w połowie wrze- 
śnia 1914 w walkaeu pod Lublinem, od tego 
czasu nie ma o nim wiadomości. Gdy zateia 
można przyjąć, że zaistnieją warunki usta- 
wowego domniemania śmierci w.myśl $ 1 
ustawy du. ź 31 marca 1918 Dz. u. p. Nr. 
128, zarządza się na wniosek Karoliny Ku- 
zera postępowanie, celem uznania wymie- 
uloiwgo Za zmarłego, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 0 za- 
ginionym sądowi. Jana Kuzerę wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
września 192! sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 5 listopada 1920. 1242 


T, 412/2 /8. vzymon Siomka urodzony 
w Kobylnicy wołoskiej 8 czerwea 1880, jako 
żołnierz dostał się w r. 1914 do niewoli ro- 
syjskiej i od r. 1917 nie daje znaku życia. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą- 
dza się na wniosek Marji Siomka postępo- 
wanie, celem udowodnienia jej śmierci i 
uznanie węzła małżeńskiego za rozwiązane, 
u Zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
pół roku od ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej“ albo sądowi, albo p. dr. Henrykowi 
Mesterowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego, udzielono wiadomoścl 0 za- 
ginionym. Po upływie tego terminu na po- 
nowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Przemyś!, 14 stycznia 1921. 1857 
T. 62920 5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Kozubal 
syn Teodora i Anny, urodzony w Werchra- 
cie dnia 28 listopada l58U, rolnik, ostatnio 
przed wojną zamieszkały w Werchracie, brał 
udział w wojnie światowej jako żołnierz 89 
pp. austr. i wedle przeprowadzonych docho- 
dzeń zaginął w niezuany bliżej sposób w r. 
1914 i od tego czasu nie ma o nim wiado- 
mości. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
usiawowego domniemauia śmierci po myśli 
$24 L. z u. c, względnie ustawy z 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego 
na wniosek Marji Kazubel wdraża się postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi. Zaginionego wzywasię, aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 15 sierpnia 1921 sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 8 listopada 1920. 1442 


T. 26 21/2. Iwan Kryśków syn Ołeksy 
i Kseni, urodzony l? listopada 1879 w Ol- 
chowcach, od czasu powołania go w sierpniu 
1914 do czynnej służby wojskowej brąk o nim 


jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem przy-| lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie-| Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
manie z ustawy z dnia 31 marca 1918 r.| września 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 


Dz. u. p. Nr. 128, przeto wdraża się ne pro- 
śbę Anny Krzyśków z Ulehowiee postepowa- | 
nia celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wiadomości e zaginionym należy udzielić 
dr. Isaakow! Moslerowi udwokatowi w Uzor- 
txowie, którego ustanawia się kuratorem za- 
ginionego. Iwana Kryśków wzywa się: ażeby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Bąd tuiejszj na pulowną prośbę po dniu 1 
września 192. rozstrzygnie © uzmamiu zą 
zmarłego. 


Sad ekręgowy, Oddz. IY. 
Czortków, 15 lutego 1921. 1580 3—32 


T. 47/21/1. Petro Dańkiw syn Onufreja 
i Wiktorji, urodzony 1888 roku w QCzertko- 
wie, zamieszkały w Zwiniaczu, powołany był 
w roku 1915 do czynnej służby wojskowej 
i vd tego czasu brak o uim jakichkolwiek 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć nalezy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z ust. z dnia 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p, przeto wdra- 
ża się na prośbę Naści Dańkiw, rolniczki 
w ŻZwiniaczu postępowania celem uznania 
zmarłego za zaginionego. Wiadomości 0 za- 
ginionym należy udzielić sądowi lub p dr. 
Dawidowi Kolmowi adwokatowi w Czortko- 
wie, którego ustanawia się kuratorem Zagi- 
nionego. Petra Dańkiw wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił c swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 września 1981 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. : 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Czortków, 15 lutego 1921. 1381 2—2 


T. 177/20/2. Mikołaj Ogrodnik syg An-- 
toniego, urodzony w Trybuchowcach dnia 4 
marca 1884 roku, powołany ogólną mobili- 
zacją w roku 1914 do wojska austr. odszedł 
w pole i do tego czasu nie ma o nim ża- 
dnych wiadomości. Gdy zatem przyjąć nale- 
ży, że zachodzi ustawowe domniemanie z $ 
24, 277 ust. i $ 1 ust. z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p. pizeto wdraża się na prośbę 
Marji z domu Ciupryna zam. Ogrodnik go- 
spodyni w Trybuchowcach postępowania ce- 
lem uznania zaginionego za zmarłego i uzna- 
nie małżeństwa jego zawartego w Liezko-| 
wcach dnia 8 maja 1904 za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie. aby 
udzielono sądowi lub adwokatowi dr. Stani- 
sławowi Krukowskiemu w Czortkowie, któ- 
rego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż 
wymienionym. Mikołaja Ogrodnika wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1921 r. rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Czortków, 6 grudnia 1920. 1382 2—2 


T. 24,212. Jan Galas syn Jakóba 
i Anny, ur. w Btrzałkowcach dnia 31 maja 
1884, żołnierz 95 pułku piechoty austr. woj- 
ska, w sierpniu 1914 powołany był do czyn- 
uej służby wojskowe, i od tego cZasu o uim 
brak jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
wniemanie z ustawy z 81 marca 1918 Nr. 
128 dzup. przeto wdraża się na prośbę Ma- 
rji Galas postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wiadomości o zagi 
nionym należy udzielić sądowi lub dr Józe 
fowi Kimelimanowi adw. w Czortkowie, któ- 
rego się ustanawia kuratorem zaginionego. 
Jana Galasa syna Jakóba wzywa się aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 


zmarłego. 
Sad okręgowy Oddział IV. 
Ozortków, 10 lutego 1921. 819 2—3 


T. 22:212. Iwan Bojko syn Wasyla 
i Wasyłyny z Strzałkowiee, urodzony dnia 
9 marca 1857, jako rezerwista 95 pułku 
piechoty wojska austr., w sierpniu 1914 po- 
wołany był do ezynnej służby wojskowej. 
Od ezasu wstąpienia do służby wojskowej 
brak e nima jakichkolwiek wiadomości. Gdy 
zaten przyjąć uależy, za zachodzi ustawowe 
domniemanie z ustawy z 31 marca 1918 
Nr 128 dzup. przeto wdraża się na prośbę 
Pażahny Bojko postępowanie celem uzania 
za zmarłego zaginionego. Wiadomości o za- 
ginionym należy udzielić sądowi lub dr. Se- 
werynowi Kimeimanow: adwokatowi adwo- 
katowi w Czortkowie, którego się ustanawia 
kuratorem nieobecnego. Jana Bojko wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
v swem Życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 września 1921 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłegc. 


Sąd okręgowy, Oddziai IV. 
Czortków, 10 lutego 1921. 1378 2—2 


T. 158/205. Antoni Parner syn Jakóba 
i Dokji, urodzony w Głęboczku 23 stycznia 
1884 żołnierz 386 p. obrony krajowej w zi- 
mie 1914 na pozycji w Karpatach następu- 
jąc z wojskami na nieprzyjaciela padł prze- 
strzelony kulami nieprzyjacielskiemi. Świa- 
dek Pawło Stecyszyn zeznał, że po stwier- 
dzeniu tożsamości osoby zabitego Antoniego 
Parneta, najbliższej nocy pomagał pogrzebać 
go w wykopanym grobie na miejscu smierci. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobnem, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza 
się na wniosek Barbary Parnet, rolniezki 
w Giłęboczku, postępowanie celem udowodnie- 
nia jego śmierci a zarazem ogłasza się We- 
zwanie, ażeby do dnia 1 maja 1921 albo 
sądowi albo p. dr. Izydorowi Kozowerowi 
adw. w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem, udzielvuo wiadomości o zaginio- 
nym. Po upływie tego terminu 1 po przepro- 
wadzeniu dowodow sąd orzeknie ostatecznie 
0 wniosku. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 3 styeznia 1921. 1323 2—3 


T. 12820 8. Jan Moskaluk syn Jakówa, 
urodzony w JTrybuchowcach w roku 1884, 
na wiosnę 1915 roku był w bitwie pod Prze- 
myślem raniony odłamkiem szrapnela w no- 
gę i od ezasu zaprowadzenia go wówczas 
przez towarzysza broni Hawryluka po za linją 
bojową brak o nim jakichkolwiek wiadomo- 
ści Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z ust. z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. u. p. przeto wdraża się 
ua prośbę Jewdochy Moskaluk włościanki 
w Trybuchowcach postępowanie celem uzna- 
nia zaginionego za zmarłego i uznania mał- 
żeństwa jego zawartego w Irybuchowcach 
z Jewdochą Wituszyńską w dniu 25 maja 
1912 za rozwiązane. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub adw. 
dr. Dawidowi Kohnowi w Qzortkowie, któ- 
rego równocześnie ustanawia się kuratorem 
nieobecnego i obrońcą węzła małżeńskiego 
wiadomości o powyż wymienionym. Jana 
Mośkaluka wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionymńbsiądem stawił się lub w inny 
sposób uwładomił o swem życiu. Sąd tutej- 
Szy Ma ponowuą prośbę po dniu 1 września 
1921 rozstrzygnie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV, 
Czortków, 2 grudnia 1920. 1405 8—8 
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Na posadę iekarza okręgowego : 


OW. 
tem rocz. 560 M. 
w Kozłowie z płacą roezną 700 


| w Kozowie z płacę roczną 840 


i 
f E 420 M. a nadto do każdej z tych posad dodatek miesię- 
aee > cıny po 70 Mk i 50% dodatek do ryczałtu. 
Regulacja poborów powyższych jest w toku zmłatwie- 
= nia przes Ministerstwo Zdrowia Publicznego w Warszawie. i 
Posada nadaną zostanie na razie prowiżerycznie a po 
roku służby nastąpić może stabi.izacja. 
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Are. z dnia 5 październi*a 1906 Uruk. Nr. 148 
Należycie kg SHE podanie przy dołączeniu dy- 
andydat odbył maj niej dwuletnią 
praktyką w szpitalu ewentualnie zakładzie leczniczym wno- 
Bić najdalej po dżień 31 marca 1921 do Wydziału powia- 
Detal towego Brzeżanach. 
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